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NOWA
Oddzielny lumer (i ostatnich trzech dni) kosztuje 10 łi., z przesyłką pocztową 12 h. — 
>'«! Lwowie w Biurze dziennlhew A. Olszewskiego ulica Klllńsk>epr 2 I Plohoa, ul. Karola Lu
dwika 9, do nabycie po 12 b. Prenum eratę przyjm uje “że tylko na cały mieHąc, 
i iisłj z pieniędzmi i przekuć; pienę-ne na pr ouneratę i ogłoszą (a (inse'aty) npraFza się 
nadsyłał franco do Aaminietracyi „N R eform y* w Krakowie. — Listów mefrancowanyck

nie pray mnji cię.
Hękopi» „ naaej/lai yrh tieaakcya nie zwrac~

A t r «  1 id a k o y  i j id n a ln ia t io c y l : „ jy , j  # fo n > . n l J a g ie llo ń s k a  10. 
T e le fo n  1 «d a k  t>vl 1 A 1 s i n l '  Hw3 ! Mr *1. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484

P p e n a m e r a t ^  p p s y j m u j ą  i
z u n le ja o e w ą  Adm Ir i*trący „Nowej Reformy” i wczystbe n ę d y  pooatows; <af«Joeo ■ 
w a :  administrarya „Nowej Reformy* — Główna trafika w Rynk. — agenoyaJ. Horcas»
I . Salomonowej, plac Msrrack 9. — Bandę' St. Karlińskieg' tideaniee — Handel
Kretschmera Rynek. — Handel J. Ekiera, ni. Karmelicka 18. — Z a m le js o o w ą  p r e n u 
m erato  i  o g łu s ze n ia  przj^mnją: Biura dzienników we Ł w u w ie  Lndwik Plnhń u1 Kt 
roił T.rJwikt 11, S. Sokołowski — W  k t u m y i t a  Feszeles. — W  J a ro s ła w iu . L. Strasaeerg.

litTiednlu pp. Haasensiein & Vogler (takie w Hamburgu Frankfuii ir nau Menem. Roninie, 
Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także rBeiliuib Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M Dakes Nachf. H. Schalek, T. .anneherg. — 

W P a r y ż a  Sociótś MuŁuelie de Publieitć A. L o r e t t e  dicecteur Rue Canmartin, 81 
O&ioszanla. inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, zs opłata od uiie^os 
wi.6 rrza drobneio pianiem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raa; po 10 h. -  H ada- 
a an e po eo h od wiersza za każdy raz. — Fd k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło s y  p n b llo z n c  
pc v sor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany piei aazy raz 40 h, następny po 
2u h od wiersza. — Z ałąozn lk ido„N .R eiorm y“ ('prospek :y,cyrku'arze, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
uiy ia cenę Ł kor. od 'uO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egi dla miejsc' wyohprenum.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pooztowym
IWM»»flieBaa3K88glCg<attłB6gaSa«gMM6WttB6gBWroî MKiW!lgaaŜ ^

Czego żądamy?
K r& K Ó w , 10 listopada.

Anscryacka Rada państwa zwołaną została 
na 17 b. ir Porządek dzienny, ogłoszony dla 
i,ierwszcgo posiedzenia, wygląda tak niewin
nie, jak gdyby ten parlament zwoływano z 
czysto formalnych względów, jak gdyby cze- 
kr.ła go w osamotnionych marach „greckiej 
śf ątym na Franzensnngn” , —  cisza, spokój, 
zgoda A tymczasem schowała s!ę tam hydra 
cent.rahftycznej zawiści, z pod pulpitów poseł 
sk'ct> wyszczerza zęby widmo zażartej walki.

Już wczoraj zwróciliśmy uwagę, że na tę 
walkę przyjść należy przygotowanym. Czesi 
przygotowali się w domu; wkroczą w podwoje 
parlamentu zorganizowani, z programem poi. 
tycznym w ręku i % głowie. Tak postępuje 
reprezentaeya wiedząca, czego chce, mająca 
odwagę dyktować swoje żądania. Ta droga, 
i tylko ta, a nie inna, prowadzi do zw ycię
stwa.

Koło polskie powinno już z obrad sejmo 
wych. dopiero co ukończonych, wysnuć pro
gram swojej działalności.' Nadto program cze
ski narzuca, niejako fizyczną przemocą, Kołu 
polskiemu postulaty, jakie do swojego progra 
mu przyjąć powinno z zakresu s p r a w  w o j 
s k o w y c h .  Gdyby t y l k o  C z e s i  sprawy te 
na pierwszy plan "wysunęli, a Polacy pokryli 
je  nnlczeniem, wyglądaroby tak, jakgdybyśmy 
tutaj nic do życzenia nie mieli.

A tak nie jest. Skoro już, dzięki Bogu, pod j 
obuthem węgierskim pada wreszcie stary sza 
blon wojskowy i zasada równouprawnienia na 
rodowego w armii wychyla głowę z pod pleśni 
austi yackiej, to mamy najzupełniejsze prawo 
żąd ać, aby lua> Przedfitawii zażywały we 
w s p ó l n e j  armii tego równouprawnienia w 
mierze nie mn ejszej od Węgruw

Dzieje nam się na tern polu krzywda, nie
mniej dla nas bolesna, jak dla obywateli Zali- 
tawit. Do rzadkości przecież należy, coraz wię
kszych. polskiej narodowości oficer w polskim 
pułku. Natomiast Niemców przydziela się do 
pułków galicyjskich i rozkazaje się im nabyć 
tzemprędzej, na poczekaniu, znajomość „ner 
Rcgimentssprache” . Po co, pytamy, to dręczę 
nie oficerów i żołnierzy? Oficer nie może bez- 
poślednio porozumieć się z żołnierzem z na- 
tnry rzei zy czuje się obcym w tej orgauiza 
cyi. która stanowić ma „taktyczną jednostkę*, 
tw orzyć jednolity na zewnątrz zespół. Żołnierz 
mechanicznie wbija w swoją pamięć słowa ko
mendy ale objaśnień, instrukcyi, od swtgo o- 
ficera b e z p o ś r e d n i o  otrzymać nie może, 
bo obaj się nie rozumieją. A  jeżeli po obopól- 
nera, dłuzsztm pożyciu, rozumieć się zaczną, 
to nie może ani znajomość języka polskiego 
u oficera, ani znajomość języka niemieckiego 
n żołnierza polskiego, przeważnie analfabety, 
postąpić o tyle, aby to porozumiewanie się ich 
objęło szerszy zakres pojęć, aby, zwłaszcza w 
chwilach krytycznych, mogło być natychmia- 
stowem aokładnem i pewnem, co przecież jest, 
w razie wojny, rzeczą niesłychanie ważną 
w wiciu wypadkach decydującą.

Nadto o fic e r  narodowości niemieckiej musi 
się czuć. z natury rzeczy, obcym w towarzy
stwie pulskiem. Spotyka się tutaj przecież, 
w tym kraju, z zupełnie dla siebie niezrozu
miałym językiem z nowem dla siebie życiem 
towarzyshiem. W szystko to drażni go nieraz, 
usposabia go w wielu wypadkach niechętnie 
do otoczenia, które zmienić się dla mego nie 
cuce. a do którego jemu nagiąć się trndno. —  
Stąd nieraz wstręty i kolizye, nie leżące w in
teresie armii zarówno, jak naszego kraju.

Odczuli to i zrozumieli W ęgrzy, w ich ślady

kroczą Czesi; nie wolno nam więc pozostać 
poza nimi w tyle. Koło polskie na czoło swo
jego programu wysunąć powinno zatem |żądu- 
nie, aby, poza językiem komendy, w wewnętrz
nej, instrukcyjnej służbie, w pułkach galicyj 
skich, u z n a n y  b y ł  j ę z y k  p o l s k i ,  i aby 
w tym c.elu ao pułków polskich przedewszyst- 
kiem p r z y d z i e l a n o  p o l s k i c h  o f i c e 
r ó w.  Jeżeli ich za mało, należaioby rozwinąć 
istniejące w kraju szkoły Lądeckie i założyć 
nowe. Dotychczasowej, bezcelowej i bezowocnej 
tresurze językowej w pułkach galicyjskich raz 
już należy kres położyć.

Reform należy się także domagać w zakresie 
nanki w szkołach kadeckich , uwzględnienia 
języKa polskiego w nowej procedurze karnej 
wojskowej i t. d. W  ślad za temi postulatami, 
których dokładne określenie byłoby rzeczą 
Koła polskiego, poszłyby inne, natury e k o n o- 
m c z n e j ,  n. p. aby część armii, stojącej za
łogą w Galicyi, tutaj zaopatrywała, u miejsco
wych producentów, swoje potrzeby.

To są rzeczy niesłychanie ważne, mające 
pod wielu względami, narodowej i ekonomicznej 
natury; zawyrokować o przyszłości naszego 
kraju. Teraz nadchodzi chwila ich zgłoszenia 
i poparcia; oóźnitj może być za późno...

t o s p o i i t ó m  „Nowsi M o n f .
Wiedeń, 9 listopada.

( — r.) Pr< zydi nt gabinetu dr Koerber uime 
li czyć Się z każdą sytuacją, szkoda tylko, że 
nie z każdej umie znaleśe właściwą drogę w yj
ścia, że zbyt często wybiera nawet wręcz fał
szywą i najmniej oduowiednią. Wiadomo, jak 
czupurną i groźuą postawę przybrał nie da
wno wobec natarczywych i krnąbrnych Ma
dziarów. Rzuci] wówczas na szalę całą wagę 
i powagę swej osobistości ua wypadek, gdyby 
W ęgrzy rzeczywiście przekroczyć zechcieli Ru
bikon jednolitości armii. Tymczasem W ęgrzy 
otrzymali wszystko, czego żądali, otrzymali w 
znacznej części i te ustępstwa, przeciwko któ 
rym dr koerb6r tak stanowczo się zastrzegał. 
Sytuacja zmieniła się zupełnie, a prezydent 
gaDinetu austryackiego znów nietylko nie wy 
snuł kousekwencyi ze swoich zastrzezeń, me 
podał się do dymisyi, lecz odrazu zaczął się 
liczyć z tem, co się stało, i dziś stara się za
stosować sprawy austryuckie do zmienionej 
sytuacji parlamentarnej na Węgrzech. Są wi
doki, że parlamentarne załatwienie ugudy bę
dzie możl.we, zatem trzeba zwołać austryacką 
Radę państwa. Najważniejsze teraz pytanie, 
czy pędzie zdolna do pracy? Inny mąż stawu 
naprzód już zapewniłby się co do tego. Dr 
Koerber odkłada to na później; jemu zależy 
przede wszy stkiem, ażeby stało się zadość for 
mie i formalnej potrzebie. Tym izasera nade 
szła wieść o zjednoczeniu się trzech stron
nictw czeskich na podstawie nowego, bardzo 
wojowniczego programu. Wiadomość ta wywo
łała w gabinecie podobno niemałą konsterna
c ję . Jak słychać, rozważano już ewentualność 
ponownego odroczenia terminu zwołania Rady 
państwa. Dr Koerber jednakże rychło ochłonął 
z pierwszego przykrego wrażenia. Jakkolwiek 
wie dobrze, że stronnictwa czeskie nie na to 
się złączyły, ażeby gładko uchwalić ugodę i 
nowe ciężary zwołuje parlament, widocznie 
znów w nadziei, że zdoła się zastosować do 
sytuacji, że jakoś to będzie.

Na razie szuka dra Koerber nowego mini
stra rodaka dla Czech. Rzecz znamienna, że w 
kołach politycznych, mimo protestu dra Krama 
rza, nie wątpią, że pruzydent gabinetu znajdzie

kandydata na to stanowisko i że zaprezentuje 
go już ua wstępie now6j sesyi. Dotychczasowe 
usiłowania w tym kierunku spełzły jednakże 
na umzem. Z czeskich parlamentaryuszów, ro 
zumie się samo przez się, nikt oferty dra Koer- 
bera nie przyjmie. Mianowanie na to stanowi
sko jednego z wyższych czeskich urzędników 
byłoby niedorzecznością, gdyż taki minister nie 
rniałby na mniejszego wpływu na k bby  czeskie. 
W ięc dr Koerber zwrócił uwagę na koło pro
fesorów czeskich w Pradze. Jak się dowiaduje, 
z kół czeskich, ofiarował tę gtdncść członkowi 
Izby panów profesorowi R a n d z i e ,  ale uczony 
ten piawuik odmowił natychmiast telegraficznie, 
zasłaniając się podeszłym wiekiem swoim. Na
stępnie upatrzono sobie w Wiedniu zięcia w iel
kiego Riegeray prof. B r a f a ,  lecz i ten , jako 
jeden z wybitnych przywódców Staroczechów, 
nie okaznie najmniejszej ochoty do podjęcia 
się tego trudnego zadani?. Trzeba Więc szukać 
dalej. Dr Koerber jest pod tym względem 
wprost niestrudzony i żadnym nie zraża się za
wodem.

Takir polowanie na odpowiednie dla celów 
rządowych osobistości —  to także jeden z śro- 
d czków, któremi prezydent gabinetu austryac- 
kiego lubi ratować sytuację. Skutek atoli jest 
zawsze jednaki. Półśrodki skutkują jy lk o  na 
chwilę, po tem położenie bardziej się jeszcze 
pogarsza.

Że położenie obecne jest znacznie gorszem, 
niż było jeszcze przed miesiącem, o tem świad 
czy przebieg sesyj sejmowych. Obstrukcja wtar-, 
gnęła już do czterech Sejmów, a wreszcie poli 
tyka dra Koerbera dokonała tego cudu, że w 
Dalruacyi odwieczni wrogowie: Chorwaci, Ser 
bow.e i Włosi podają sobie ręce do wspólnej 
akcyi przeciwko rządowi.

Gdzie spojrzeć wszystko się rwie i gmatwa 
w sposób wprost rozpaczliwy. Lecz inaczej być 
nie inoże. Rządy, polegające jedynie na chw:- 
lowora ratowaniu sytuacyi, na wybiegach i pół 
środkach. owiane przytem duchem germauiza- 
cyi centralistycznej tylko taki rezultat wydać 
mogły. Mamy nowe wydanie Taaffowskiego „fort- 
wurstelu-1, niestety bez talentu Taaffego. Nowa 
sesya parlamentu zapowiada się bardzo niepo
myślnie i trudno już uwierzyć, iżby dr Koerber 
pró z § 14 znaieść zdołał inną drogę wyjścia 
z źawiułanej sytuacyi.

bne rozwiać złudzenia jednych i drogich. — 
W  przemowie swej dał wyraz zdziwieniu, że 
wogólo oczekiwano od niego nowego programu, 
gdyż nie może on przecie iść drogą inną, jak 
tylko wytkniętą przez jego poprzedników. —  
W  dalszym ciągu alokucyi zwrócił się prze
ciwko tw'erozeniom, że papież n.e powinien 
zajmować się polityką. Twierdzenie to nazwał 
błędnem. Oddzielenie polityki w sprawach wiary 
i moralnośc i od papieskiego nrzędn nauczyciel
skiego jest rzeczą niemożliwą, ponieważ pa
pieże utrzymują stosunki ze zwierzchnikami 
państw i muszą zajmować się polityką celem 
zapewnienia katolikom bezpieczeństwa i swo
body.

Resztę mowy wynełmały skarg na zanik 
prawdy, sprawiedliwości i moralności w na
szych czasach i na ucisk Kościoła i krzywdy 
wyrządzane mu w niektórych państwach.

Krótko przed konsystorzem przyjął Pius X  
dziennikarza francusk'ego de Houx. W  rozmo
wie z nim żalił się na „bezbożną politykę rzą
du francuskiego” . Zachęcał katolików francu
skich do zgody. W  końcu zaznaczył, że i w re
publice Kościół cieszyć się może wolnością, na 
co dowodem Ameryka północna. Katolicy fran
cuscy — dodał —  dziś tymczasem zazdrościć 
muszą katolikom żyjącym w Anglii i Niem
czech pod protestanckimi monarchami, którzy 
sprawiedliwiej pu&tępnją z Kościołem niż rząd 
katolickiej Francji.

Konsystorz pap.esl*
W czoraj odbył się w Rzymie pierwszy pod 

rządami nowi go papieża konsystorz, na któ
rym Pins X  zamianował kardynałami sekreta
rza stanu M e r r y d e 1 V a 1 i biskupa z Pa
dwy C a l  l e g a r e g o .  Następnie ogłosił nomi
nacje  nowych biskupów.

Spodziewano się ogólnie, że na tym konsy- 
storzu mianowani będą także nowi biskupi dla 
osieroconych dyecezyj polskich w z a b o r z e  
r o s y j s k i  ni. Tymczasem nadzieja ta spełniła 
się tylko częściowo. p ius X  proklamował je 
dynie nom inację biskupa plfcf^iego S z e tu
b e k  a na m e t r o p o 1 i t ę in o M  e w s k i eg  o. 
Inne dyecezye pozostaną więc n^ial bez pa 
steizy. Układy z rządem rosyjskim\nie dopro
wadziły widocznie dotychczas do pomyślnego 
rezultatu także co do tych dyecezyj. W inte
resie polskiej ich ludności szczerze nad tem 
ubolewać trzeba.

Przemowa, którą P :us X  zagaił konsystorz, 
będzie niespodzianką dla tych, którzy uważali 
go jedynie za paphża kośeinluego, a nie poli
tycznego, i dla tych. którzy spodziewali się po 
mm że odstąpi od polityki Leona X III  i na 
nowe wejdzie tory Pius X  uważał za potrze-

Z za Oceanu.
iDwu Sejmy. — Zjednoczeń e a Związek. — Uchwały 

Sejmu w Detroit, — Pclika kopalnia złota).

W  miesiącu październiku odbyły się tak zw 
Sejmy, czyli Walne Zgromadzenia dwóch naj
większych i najpoważniejszych organizacyj pol
skich w Stanach Zjednoczonych; od dnia 6 do 
LO października Sejm „ Z j e d n o c z e n i a  p o l 
s k i e g o  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ” , a od 
19 do 23 Stjm „ Z w i ą z k u  n a r o d o w e g o ” . 
P'erwszy obradował w mieście D e t r o i t ,  dru
gi w znanej miejscowości górniczej W i l k e s -  
b a r r y  w- Pensylwanii1, widowni tylu krawych 
strejków. Tak jedna, jak i druga organizacja 
ma charakter stowarzyszenia asekuracyjnego, 
wypłaca bowiem rodzinom członków swoich na 
wypadek ich śmierci dość znaczne wsparcia. 
Oprócz tego zajmują się obie organizacje wszel- 
kiemi sprawami publicznemi, politycznem i, na- 
rodowemi i społecznemi. „ Z w i ą z e k ” jest or
ganizacją starszą i rozleglejszą, liczy członków 
więcej n'ż dwa razy tyle, co „Zjednoczenie” , 
ale mniej jednolitą na wewnątrz. Podczas bo
wiem gdy Zjedno^zi nie obejmuje tylko towa
rzystwa r-zyli „grupy” o tendencyi k l e r y k a l -  
n o,-narodowei, wchodzą w skład „Zw iązku” 
grupy o wszelkich możliwych kieruukaoh spo- 
łecznycn i politycznych. a więc także socja li
styczne i tak zw. k o ś c i e l n o - n i e z a l e ż n e  
Obie te organizacje zwalczały się dawniej w 
sposób niezmiernie gwałtowny; i dziś wpraw
dzie żyją z sobą na stopie wojennej, jednakże 
walka między niemi toczy się obecnie w spo
sób bardziej parlamentarny.

Sprawuzdań z Sejmu „Związku narodowego” 
nie mamy jeszcze. Sądząc z głosów przedsej
mowych zanosiło się ua obrady bardzo burzliwe. 
Już przed Sejmem powstał spór zacięty o n a 
b o ż e ń s t w o ,  które miało rozpocząć sesye sej
mowe. Wilkesbarry posiada obok rzymsko-ka
tolickich parafij także tak zw. niezależną, któ
rej zwierzchnikiem jest znany ks. F  o d u r. —  
„Grupy” należące do tego kierunku wyznanio
wego żądały więc, ażeby także w kościele nie
zależnych odbyło się nabożeństwo uizędowe.

Prezes Związku obywatel R o k o s z  odrzucił 
jednakże to żądanie ze względu na to, że rzym- 
sko-k atoliccy członKowie tworzą w Związku o- 
gromną większość, i zamówił urzędowe nabo
żeństwo tylko w polskim kościele rzymsko-ka
tolickim. Nieutóre pisma polskie wyrażały z po
wodu tego obawę, ze między rzymsko-katolic
kimi a niezależnymi członkami może przyjść 
na Sejmie do bardzo ptzykrych, a kto wie, czy 
nie wprost gwałtownych starć.

Kopalnia złota, o której nabyciu przez pol
ską spółkę donosiliśmy już została otwartą. 
Kierownikiem kopalni jest znany inżynier Mo- 
dest M a r y a ń s k i .

Ze sprawozdania „Zjednoczenia” , przedłożo
nego Sejmowi w D e t r o i t ,  dowiadujemy się. 
że liczy ono obecnie 14.946 członków i że w 
jego kasach znaianie się 93.964 dolarów, —  
czyli blisko pół miliona koron, w kwocie tej 
blisko 14.000 dolarów, czyli 70.000 kor fun
duszu rezerwowego. Rodzinom zmarłych w cią
gu dwóch lat ostatnicu 258 członków wypła
cono razem 146 620 dolarów rczyli przeszło 
7u0.000 koron, co wskazuje, jak ważnym czyn
nikiem społeczno-ekonomicznym są te organi
zacje. „Z jednoczen ie” wyprzedziło także pod 
względem technicznym „Zw iązek” , zaprowa
dzając za przykładem wszystkich innych sto 
warzyszeń asekuracyjnych składki stopniowe, 
zależne od wieku członków, podczas gdy „Zw ią
zek” pobiera zawsze jeszcze od wszystkich 
członków równe w khaki Pon'eważ taki sy
stem, zdaniem rzeczoznawców, mnsi doprowa
dzić wreszcie „Zw iązek” jako instytucję ase 
kuracjjną  do ruiny finansowej, obradowano o- 
becnie na Sejmie w W i l k e s b a r r y  również 
nad zreformowaniem opłaty wkładek.

Sejm „Zjednoczenia” w Detroit odbył się 
poważnie i spokojnie. W ziął w nim udział 
także znany obywatel po'sko amerykański, p. 
Piotr K i o ł b a s a .  Z powziętych na Sejmie 
uchwał dwie zwłaszcza zasługują na przyto
czenie Pierwsza zaleca narodowe wychowanie 
młodzieży w ducha katolickim, pielęgnowanie 
uczuć narodowych w domu i w rodzinie, pie
lęgnowanie pieśni polskich i popieranie pol
skiego handlu i przemysłu, —  druga kończy 
się następującem oświadczeniem: „W yrażamy 
naszą głęboką wdzięczność dla rządu Rzeczy
pospolitej Stanów Zjednm zonyrh i lojalność 
dla ustaw i praw tejże, i jesteśmy gotowi 
bronić gwiaździstego sztandaru Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, a iedj koi wiek o- 
każe się potrzeba” . Nadmienić jeszcze wypa
da, że „Zjednoczenie” wysiało do Polski na 
wsparcia dla powodzian we wszystkich trzech 
zaborach 1800 dolarów czyli około ̂ O w - k o y 1. 1

1DM MCU
Lwów, 9 listopada.

W łaśnie opuścił drak „Pamiętnik pierwszego 
Wiecu narodowego” , odbytego we Lwowie w 
dniach od 30 ina|a do 1 czerwca 1903 i nie
bawem będzie rozesłanym wszystkim uczestni
kom Wiecu.

„PamiętniK” wyszedł z uchwały komitetu 
wiecowego, pod redakcyą jego członków, pp.. 
Klemensa Kołakowskiego, B ronisława Laskow- 
nickiego, dra Edwarda Liliena, dra Szczepana 
Mikołajskiego, dra MaksymJia Thnlliego i Sta
nisława Woynarowskiego. Jestto poważna Księ
ga formatu 4-to, obejmująca 448 stron druku, 
a dzieli się na 3 główne części. W ytłoczono 
tą w lwowskiej drakami HałacinsKiego, na 
pięknym, grubym papierze. C z ę ś ć  p i e r w 
s z a  jest poświęconą przygotowaniom do wi#-

Plemię Antensza.
P O W I E Ś Ć .

78 (Uiąg da!s*y).
Poszedł do sieni i przez pokój stołowy pod- 

kradł się cicno pode drzwi salonu, aby pod
słuchiwać; chciał koniecznie ułowić choć od 
dzielne wyrazy z ich rozmowy, któreby mu 
zdradziły tajemnicę tej szczególnej wizyty Kar
kowskiej.

Todejrzliwa jego natura nie mogła się uspo
koić; przywykł sądzić ludzi według siebie i u- 
patrywać w nich tylko złe strony, tylko uje
mne skłonności.

Stosunek mężczyzny do kobiety rozumiał 
tylko w jednym, najpospolitszym radzaju, wszy
stko inne nazywając „durzancyą”

Stał z uchem przyłożonem do drzwi ud sa
lonu i był pewny, że usłyszy jakieś miłosne 
szepTy, jakieś wyznania; ale w saiome pano
wała cisza.

Nagle za nim odezwał się stłumiony śmiech, 
który go spłoszył z tego niezaszczytnego sta
nowiska; obejrzał się szybko i zobaczył Janka, 
który go od kilkn chwil podglądał z kreden
sowego pokoju.

Chłopak mrugał znacząco, z pouiałośną, któ
ra datowała się od czasu wykradanych bute
lek z piwnicy.

—  Czego, durniu, się sm ejesz?! —  ofuknął 
go artysta, którego ubodła ta poufałość

szeptał Janek —  niech pan— Nic, nic!.,, 
słucha.

—  Ja także słuchałem , ale mnie Antoni 
spędził.

—  Głupi jesteś!...
—  A  bez co?...
—  Ty, kundlu, myślisz, że ja pode drzwiami 

się szwędam. jak fagas?...
—  A fagas to nie człowiek, czy co? —  ode

zwał się sprytny chłopak —  ja wiem, pan 
ogląda drzwi, jak lakiernik, bo pan przecie 
malarz.

Trojdauowicz wpadł w pasyę i uderzył go 
za ucho, że aż klasnęło.

Jankowi oczy zabłysły, zaczerwienił się po 
same białka, zęby zacisnął, ale nawet nie sy
knął; rzucił mu tylko spojrzenie jadowite i 
zn knął we drzwiach kredensu.

Minęła jeszcze godzina i jedna>(|; druga, a 
tajemnicza rozmowa przedłużała się bez końca,

W czesny zmrok przy słotnym dniu zaczał 
zap dać, więc Antoni zapalił lampę i zaniósł 
ją do salonu, staroświeckim zwyczajem przy 
wnoszeniu światła wygłosiwszy uroczyste:

—  Niech będzie pochwalony!,..
Zastał panicza z panią tarnawicką, siedzą

cych w temsamem miejscu przy kominku, na 
którym źarzvły się dogasające głownie.

—  Czy me trzeba podać herbaty? —  spy 
tał, obrzucając oboje wzrokiem, ale nie otrzy 
meł żadnej odpowiedzi, bo państwo byli za 
jęci tylko sobą i przyciszonym głosem rozma- 
w ‘ali coś po francusku, czego stary ruzumieć 
nie mogł.

Postanowił rozporządzić się na własną od

powiedz,a ność i mrucząc pod nosem, wyszedł 
po chwili ze słowami:

—  Zagadali się na czczo, że o bożym świe 
cie zapomniel,!... Co się tam będę pytał, dam 
i koniec.

Po niejakim czasie wszedł powtórnie, w no
sząc na dużej tacy srebrnej dwie filiżanki z 
całą zastawą do hrrbaty, a widząc, że i teraz 
jeszcze nie zwracają na niego uwagi- obruszył 
Się i ze zmarszczoną twarzą gderał, jakby sam 
do siebie:

—  Tyr, tyr tyr! —  lyr, tyr, tyr!.,. a >ak 
że!... A w gardle zaschło pewnie. Ciekawym, 
co tam jest tyle do trajkotania, Herbata sty
gnie!.. O! — doaał podniesionym głosem — 
pić, kiedy jest!... Panicz od rana nic ciepłego 
w ustach nie miał. Śniadanie się zmarnowało, 
obiad bedzl' dopiero za godzinę... EL. widział 
to kto!

I jak piastunka troskliwa o dziecko, poszedł 
nałożyć cukru, dolać śmietanki do herbaty i 
podał filiżankę Romualdowi, zawsze z tą miną 
zrzędy i nastroszonymi brwiami, które mn na 
dawrały wyraz jakiejś poczciwej srogości.

W yblekłe oczy spogląuały przytem z spół- 
czuciem na panicza, a na Karkowską zwra
cały się jakby z wyrzutem, który zdawał się 
mówić:

—  Bo dałaby jaśnie pani raz pokój!... Kto 
to widział tak męczyc i męczyć swojem gada
niem!... Kiedy „non” , to „non” !

Podcnwycił ten wyraz powtarzany po fran
cusku przez Romualda na wszystkie gorące 
przedstawienia pani Jasiowej i domyśliwszy 
się jego znaczenia, Biraczał:

—  Kiedy „non” , to „non” !..., nie chce i co 
mu zrobisz?...

Romuald machinalnie przyjął z rąk starego 
slngi filiżankę, nie słysząc jego komicznych 
nawiasów, zamieszał, skosztował i odstawił 
znow u aby mieć ręce swobodne.

iDtoniem u zabrakło dłużej cierpliwości, ma- 
chuął ręką i podreptał ku drzwiom, zagniewa
ny już na seryo.

—  Więc to twoje ostatnie słowo? —  spy
tała Kurkowska znowu po polsku po wyjściu 
służącego.

—  Nie ostatnie, ale pierwsze i jedyne — 
odrzekł, zaczerpnjąc pełną piersią powietrza.

W  fizyognomii jego przebiiaio się zmęcze
nie; na policzkach miał wypieki, oczy błyskały 
tylko nerwowym, przygasającym chwilami bla
skiem.

—  W ięc mam od.echać z rekuzą?
— Przykre słowo, ale trudno.
—  Zastanów się!... jakże ja jej to powiem?...
—  Jak najoględniej; zresztą ty to potra

fisz.
— Namyśl się jeszcze, RomuL, rozważ do

brze, cośmy mówili!... —  prosiła miękkim ser
decznym tonem —  pominąwszy wszystko, ale 
odrzucasz jedyny ratunek, jaki ci pozostaje.

W ielkosz zasłonił sobie twarz rękoma i sie
dział nieporuszony w fotelu; m t odpowiadał 
jej wcale, ona zaś po raz dzic s:ąty powtarzała 
mu swoje argumenty, starając się go przeko
nać, że rozumuje fałszywie, że się unosi zby
tnią drażliwością. że odpycha od siebie szczę
ście, które mu los podsuwa, że powinien uznać 
szlachetne inteneye Joasi, która go napewno

ookocha, jeśli go bliżej pozna, że tym uporem 
krzywdzi siebie i tę ziemię, tę ziemię, która 
przecież...

Nie pozwolił je j dokończyć, bo się zerwał 
nagle i rozpaczliwym jakimś tonem wykrzy
knął:

—  Dajcie mi pokój, dajcie mi pokój!,.. Czy 
chcecie doprowadzić mnie do szaleństwa?!...

Była taka boleść i taka szczerość w tym 
wykrzykniau. że Kurkowska zamilkła odraza 
i wystraszona niemal spojrzała na niego a po
tem popchnięta spółczuciem i litością objęła 
go za szyję i próbowała uspokoić:

— No, przepraszam, przepraszam cię, R o
nin!... już nie, już nie mówmy o tem, skoro cię 
to tak drażni.

W  pół godziny później siedziała znowu w 
swoim zamkniętym powozie i jechała z powro
tem do Tarnawie, ze sercem ściśniętem, zmar
twiona i przygnębiona, jakby ją  najc: szy za
wód spotkał.

Konie szły wolno błotnistą drogą rzece, 
pod kopytami chluDało błoto, deszcz n, moton- 
n jm  rytmem dzwonił o szyby a biedna pani 
Jasiowa, wtulona w kąt powozu, płakała, my
śląc:

—  Jak ja je j to powiem- jak ja to powiem!,., 
Aie on, co prawda, ma słuszność, że chce być 
kochanym; przecież i jemu serce się na,leży, bo 
co mn w życiu pozostaje?... Teraz Zastawy już 
na pewno stracone!... O, mój Boże- mój Boże, 
zeby go ona pokochała!.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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cu, którego projekt wyłonił się we Lwowie w 
roku 1902 z okazyi obrad nad obchodem ro
c z n e j  bitwv grunwaldzkiej. Mamy tu opis na
rad inicjatorów  i pierwszy proiekt przeprowa
dzenia sprawy, opracowany przez dra Szcze
pana Mikołajskiego, oraz odezwę tymczasowe
go komitetu, z Którą ów projekt rozesłano do 
przeszło 1000 osób w kraju Na odezwę zgło
siło się 241 osób z aprobatą projektu i przy
stąpieniem do komitetu wiecowego. Nazwmka 
ich oodaje „Pamiętnik1-. —  Dalej znaidujjmy 
chronologiczny opi» działania komitetu, regula
miny komitetu i wiecu, szczegółowy przeb eg 
prac przygotowawczych, aż do odezwy, wiec 
zw ołującej.

Niezmiernie zajmujący jest ostatni rozdział 
części -  pierwszej, zawierający sprawozdanie z 
ankiety, jaką Komitet wiecowy przed zwoła
niem wiecu przeprowadził pisemnie wśród stron
nictw politycznych, redakcyj pism, oraz stowa
rzyszeń narodowych, oświatowych i społecznych 
Jestto zbiór zapatrywań, zasad i dążności umy
słowego życia Galicyi, zebrany razem tak, jak 
nie bywało dotychczas.

C z ę ś ó  d r u g a  poświęcona opmowi prze
biegu samego wiecu i jego obradom. Protoko
larnie i bez żadnych uwag ze swej strony, 
podaje redakcja  sprawozdania: z obu plenar
nych zgromadzeń, oraz z obrad sekcyj, któ
rych było trzy. Mamy tu bądź w dosłownem 
brzmieniu, Dądź też w bardzo obszernem stre
szczenia wszystkie referaty, wygłoszone w se
k cjach  wiecowych. Po każdym referacie znaj
duje się opis przebiegu dyskusji, oraz uchwa
lone rezolncye w dosłownem brzmieniu.

A wszystko to głosy poważne i sprawy pier
wszorzędnej doniosłoś) i. W  relacyi „sek cji 
o rg an iza cy jn e / znajdujemy dwa referaty o za- 
srdach i zarysie organizacyi narodowej (Szcz. 
Mikołajskiego i St. W ojnarow skiego), oświe
tlone nad wyraz zajmującą dyskusją wieco- 
wników, oraz rozprawę Br. Laskowmckiego 
„o polskim biurze korespondencyjnym" i sto
sowne uchwały. Sprawozdanie „sekcyi dla o- 
brony narodowej14 zawiera referaty: dra Kaz. 
W róblewskiego „O  ruchu narodowym w Ks. 
C ieszyń sk im 4 z dołączeniem poważnej dysku
syi na ten temat, dalej referat Br. Kryczyń- 
skiego „o Polakach na Bukowinie-4 z dłog.m 
szeregiem uchwal; dwa referaty „O opiece nad 
wychodźcami-4 (prof. Thnlliego i R  Dmowskie
go) i wkońcn ogromny rozmiarami, a niezmier
nie doniosły treścią, oparty na źródłach urzę
dowych i uzupełniony tablicami statystycznemi 
referat dra Stan. Głąbińskiego, p. t. „Ludność 
poi .ka w środkowych i wscnoduich powiatach 
G alicy i44 Sprawozdanie tej sekcyi kończy re- 
ferst dra M. Danielaka „D niemczyźnie w G a 
lic ji" .

Sekcya trzecia (dla spraw rozwoju wewnętrz
nego) podaje następujące referaty z dysknsyą 
i rezolucjam i: T. Romanowicza „O reformie 
Rady szkolno] krajow ej11; J. Szafrańskiego: 
„Stan i potrzeby oświaty ludu11; dra Tnd. Ru- 
towskiego: „Orgam zacya szkół dla mniejszości 
narodowych"; R  Dmowskiego: „Szkoła średnia 
w stosunku . do potrzeb społeczeństwa-1; dra 
St. Rowińskiego- „Sokolstwo polskie wobec 
pracy narodowej14; Ant. Jezierskiego O sto
sunkach wśród polskiej młodzieży akaderai 
ck iej14; A. Aleksandrowiczównej: „O  wycho
waniu narodowem"; dra K. Wróblewskiego: 
„O nauce języka polskiego w szkołach pol
skich w Galicyi14, prof. dra E. Romera: „G<o 
grafia ziem polskich w szkole średm ej14, oraz 
rezolucje i djsknsyę do referatu dra T. Ru- 
towskiego: „O  uprzemysłowieniu kraju44.

C z ę ś ć  t r z e c i a  „Pamiętnika1 zawiera al
fabetyczny spis w szysrkrb uczestników, obe- 
cnycu ua wiecu narodowym. Cyfra ich wynosi 
równv —  t y s i ą c .

Rozmiary książki i treść jnj wszechstronna 
a pow ażn a sprawiają wrażen.e, jak gdyby bu
dżetu narodowej, światów 6j i społecznej pracy 
i preliminarza na przyszłość dia społeczeństwa 
galicyjskiego. Wandycz.

Choroba Wilhelma
Cessra Wilbeim za hi rował, a jak twierd t zna

komici lekarze nie grozi ma żadue n e o e z p ijcz  ,ń- 
stwo Niektóre pisma wiedenskie wystąpiły natych
miast z artykułami ws-ępnemi, które wywołają takio 
wrażenie, jakgdyby słnpy graniczne o barwie czar
no-białej posunęły się na wschód o setki Kilome
trów. „Wstrząsająca wieść przebiega Szybko prz«z 
cały świat!14 — woła jedno z nich, ale zdając so
bie Bprawy z tego. że światem wstrząsają inne, 
zupełnie inne wieści. Poprzestajemy na tej uwadze 
i przystępujemy do właściwego przedmiotu

Juk to jnż wczoraj donieśliśmy, cesarz Wilhelm 
podaał Bię w soootę operaiyl, celem usunięcia po
lipa z wiązadła głosowego. Operacyi, bez uśpienia 
lab lokalnego zniecinlenia, dokonał dr Maurycy 
Schmidt, znany laryngolog z Frankfurtu nad Me
nem. osobisty znajomy obecnego cesarza niemie
ckiego. Znajomość ta pochodzi a czasn, gdy W il
helm, jako następca tronn, jechał koleją do swego 
cborege oj a, cesarza Fryderyka, który wtedy prze
bywał w San Romo. Dr Sehmidt powołany do San 
Rono dla wydania orzeczenia lekarskiego, jecba< 
tym sarnim podąg'em. Gdy przed kilku laty dr 
Schmidt przybył na kilka dni do Berlina, cesarz, 
ujrzawszy go na n!l«y pod Lipami, poznał starego 
znajomego 1 natychmiast kazał dowiedzieć się o jego 
adres. Biuletyn o stanie zdrowia cesar.*a obok 
Schmidt? podpisali dwaj przyboczni lekarze W il
helma: dr Lenthold i dr Ilbcrg. Badanie mikrosko
powe przeprowadził profesor wyflziałn lekarskiego 
w Berlinie, Jan Orth, następca V>rcbowa.

Lekarze i orzekli, że polip, usunięty i  gardła 
Wilhelma, Jest nowotworem zupełnie dobrotliwym, 
a zdanie to potwierdziły berlińskie 1 zagraniczne 
powagi lekarskie Tego rodzaju choroba zdarza się 
często i nie grozi żadnem niebezpieczeństwem. Roz
poczyna się ostrym kataiem krtani, który powoli 
•ti-je się chronicznym, ponieważ nowotwór na wią 

zaale giosowem drażni ciągle błonę ślazową. P o- 
l i p  k r t a n i  n i e  j e s t  c h o r o b ą  d z i e d z i 
c z n ą .  Podlegają ma często nauczyciele, śpiewacy, 
duchowni, oficerowie, młynarze, roootnicy w fabry- 
kąch cygar i papierosów, to jest osoby, m ó w i  ą- 
c e  d n t o  i g ł o ś n o ,  lab przebywające w z.nnie- 
czyszczoneiL powietrzu. Powstaje takie w czasie 
soutaeyi głosn, częściej n mężczyzn, niż a kobiet. 
Polip zwyszajnie występuje tylko na jednem wią

zadle głosowem i jest nowotworem „dobrotliwym11.
Cesarz przed operacyą, która me ty>ko miała u- 

snnąć chorobę, l e c z  t a k ż e  s t w i e r d z i ć  j e j  
c h a r a k t e r ,  b y ł  b a r d z o  z d e n e r w o w a n y .  
W  Wiesbadenie podczas wizyty cara wyglądał — 
jak zapewniał korespondent nowojorskiego „H e
ralda - — 1 1 e, co korespondent tłomaczy w s p o- 
m n i e i i t m i  p r z e s z ł o ś c i ,  t o  j e s t  c h o r o 
b ą  c e s a r z a  F r y d e r y k a ,  który omarł na zło
śliwy nowotwór w gardle.

Lnaoość Berlina, dowiedziawszy się o operaeyi 
cesarza, b y ł a  z d z i w i o n ą ,  eh o r o b ę  b o w i e m  
c e s a r z a  aż  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  t r z y -  
m a n o  w t a j e m n i c y  j a k  n a j ś c i ś l e j s z e j .  
Jnż p r z e d  10 t y g o d n i a m i  pojawić się miały 
pierwsze objawy choroby. Chciano podoono, ażeby 
dojrzała, a zresztą cesarz pragnął najpierw widzieć 
się z carem, »  potem dopiero poddać się operacyi. 
Gdy operacya została dokonaną, p e w n e  k o ł a  
m i a ł y  s i ę  s p r z e c i w i a ć  o g ł o s z e n i a  t e 
g o  f a k t  a, ale ces irz sani zażądał, ażeby niczego 
nie okrywano, a kanclerz Biilow równie oświad
czył się za tern.

Ale owe koła, domagające się tajemnicy, o tyle 
postawiły na swojem, że ogłoszenie binletyna na
stąpiło tylko w „Norddentsche Allgemeine Zeituag"
i to w niedzielę gdy pismo to, i tak nie bardzo 
czytane przez szerszą publiczność, ma jeszcze mniej 
czytelników. Mówiono w Berlinie, że w ten sposób 
chciano rzecz na pół ukryć. Wywołało to wcale 
niepożądane, a wielce alarmujące domysły w związ
ku z chorobą cesarza Fryderyka.

Jaz donoszą telegramy, przeoleg choroby cesa 
rza Wilhelma jest zupełnie prawidłowy. *

Awanturnica czy ofiara?
Londyn, 5 listopada.

(N lk.) Za kilka dni rozpocznie się tntaj sprawa, 
którą sądzić będzie zarówno trybnnał opinii publi
cznej, jan i trybunał zawodowych sędziów. S b. Ka
tarzyna Radziwiłłowa, która powróciła z Kapstada 
po odsiedzenia częściowem dwuletniej kary więzie
nia za podrobienie na wekslach podpisu Rhodeca, 
oświadczyła, te w sprawie tej ogłosi przedewszyst-
i i  a  broszurę, obok tego zaś wystąpi z procesem 
przeciwko egzekutorom testamentu Cecyla Rbodesa, 
żądając od nich wypłacenia samy 1,400.000 fun
tów izterli agów, Snma ta ma się jej naieżeć na pod
stawie umowy, aawartej w obecności świadków. 
Równocześnie proceB sądowy ma ks. Radziwiłłów  
zrehabilitować, jako niesłusznie zasądzoną nu karę 
więzienia,

Sprawa Ks. Radziwiłłowej sądzoną był3 w Kap- 
stadzie w chwili, gdy Anglicy zaprowadzili sku
tkiem wojDy z Boerami sądy wojenne w Afryce 
południowej, co oczywiście wpływało ujemnie na 
wymiar sprawiedliwości. Księżna została skutkiem 
doniesienia Rhodesi obwinioną o fałdowanie jego 
podpisu na wekslach, a prócz tego Rhodeg wyparł 
się stanowczo,' jakoby go wiązały kiedykolwiek ści
ślejsze stoBanki z ks ężaą Azeoy ooalić to twier
dzenie RhodeBa, księżna zażądała podczas rozpra
wy, ażeby odczytano list znanego publicysty Stea- 
da który pierwotnie był takim przyjacielem Rho- 
de»a, ie  ten uczyDił go jednym z wykonawców 
swojego testamentu. Księżna była doręczycielką te
go listu, wręczonego jej przez Steada w otwartej 
kopercie.

Prokurator sprzeciwił się odczytania lista, a sąd 
zgodził się na protest prokuratora. Mimo to i ie  
strony sądu i za strony władzy administracyjnej 
zatelegrafowano do Steada w Londynie z zapyta
niem, czy list jest autentyczny. Kn rozczarowania 
władz Stead odpowiedział, że list jest autentyczny. 
Ks. Radziwiłłow a została jednakże skazaną, a cho
ciaż w więzieniu spędziła tylko część kary, fakt 
pozostał faktem. Dziennik „Reynolds News Paper-1, 
utrzymawszy wiadomość o tym liście. Btwierdził 
treść jego n samego Steada, a następnie ogłosił gc 
w cał«j rozciągłości.

W  liście tym Stead oma .via ówczesne położenie 
polityczne w A n g l i i ,  a zwłaszcza sprawę wyoorów 
i przepowiadał, że torysi obejmą ster rządów z o- 
słabioną większością. Pisał dalej, że ind an g ie ls k i  
z upragnieniem oczekuje ukończenia wojny, która 
podkopuje dobrobyt Anglii, wykazawszy zarazem 
niedołęstwo administracyi angielskiej. Przesilenie 
grozi Anglii, a Rhudes powim&n wyrzec się swoich 
przyjaciół politycznych i nie identyfikować ich spra
wy ze sprawą kraju. St«ai ostrzegał zwłaszcza 
Rbodesa przed Chamberlainem, wyznając otwarcie 
ie  Chamberlain przy najbliższej sposobności w ra 
zie potrzeDy gotów Bię wyprzeć Rhodesa. Gdyby 
Rhode* dla źle zrozumianej lojalności nie był mil
czał, Anglia byłaby Bię wcześnie dowiedziała, że 
Chamberlain był współwinnym Jamesona w znanym 
napadzie na Boerów, 1 kraj byłby nie dopuścił do 
rozwielmożnienia się polityki Chamberlaina.

Oto treść listu, który Stead za pośrednictwem 
ks. Radziwiłłowej wystosował do Rbodesa. Stead 
w liście tym wyraźnie pisze, że posyła go dlaieg > 
przez ks. Redzlwiłłową, ponieważ nikomn zresztą 
nie ufa i obawia Bię, że list mogłoy zginąć Z zan 
fania, którem obdar sył Stead ks. Radsiwiłłową I 
z powierzenia jej listu do Rhodesa wynika, że Rho- 
des musiał otrzymywać zażyłe stosunki s księżną. 
Dis czegóż wobec sądu w Kapstadzie wyparł s! ę 
iak stanowczo tych stosunków? To mosi obudzi* 
podajrsei ia.

Ks. Radziwiłłowa twierdzi, że ze strony Rhode 
sa i ze strony rządu angielskiego ofiarowano jej 
znaczne sumy w zamP.n za wydanie posiadanych 
przez nią dokumentów, które kompromitowały rzą
dzące sfery. Dopiero gdy odmówiła, wytoczono jej 
proces i skazano na karę więzienia, ażeby ją nsa 
nąć z widowni w krytycznej dla rządu chwili. Je 
żeli to twierdzenie okaże się prawdą, to w takim 
razie ks Radziwiłłowa padła ofiarą tak zwanej ra- 
cyi stanu. Zdanie to wypowiadają dzienniki angielskie 
i zagraniczne

10 listopada,

Wieczór listopadowy. W  uroczystym obchodzie 
ku uczczenia 73 rocznicy wiekopomnej walki z r. 
1830 i 1831, mającym się odbyć dnia 29 b. m. 
w sali „Sokoła14, przyrzekli dotychczas łaskawy 
wBDÓłndziat: znana zaszczytnie w artystycznych ko 
łach śpiewaczka pani Helena ze Strzeleckich Mią- 
czyńska, uczennica Pauilny Lncca, jako też prof. 
dr Stanisław Kozłowski, który wygłosi odczyt.

Inne szczegóły programu ugłosson* będą w naj 
bliższym czasie.

Bilety na „Wieczur Słowackiego11 nabywać
można w Czytelni akademickiej im. Aoama Mickie
wicza (Sławkowska 12, 1 piętro) od godziny 11 
ao 1 przed pofnaniem i od 6 — 8 wieczorem.

Uniwersytet ludowy Dragi odczyt prof. Buj
wida odbędsie się we środę 11 bm. o godz. 71/, 
wieczór w sali Muzeum techniczno przemysłowego 
przy ulicy Franciszkańskiej. Treścią Dędzie: O wła
snościach życiowych zarazków, zapobieganie, odoso
bnienie chorych, niszczenie zarazków, dezynfekeya, 
przyrządy dezymekcyjne. Drogi zakażenia.

Z teatru Itllejskiego piszą nam: Kasa zamawiań 
teatrn mlejsk. zaczęła sprzedaż biletów na przed
stawienia słynnej „Tragedyi człowieka-4 Madacna. 
Ponieważ koszta przedstawienia będą znaczne z po
woda tego, że Bprowadzono kostyumy oraz 11 no
wych całkowitych dekoracyj, ponieważ w przedsta
wieniu przyjmie udział całe towarzystwo i wielka ilość 
sił pomocniczych i artystów, przeto dyrekeya zmu
szoną była podnieść o czwartą część ceny ls te
interesujące przedstawienia. „Tragedya człowieka" 
graną będzie tylko pięć razy przez pięć dni z
rzędu.

Na to podwyższenie cen, naszem zdaniem, nie 
powinna pozwolić bomisya teatralna. Jeżeli Dowiem 
dyrekeya teaT,ru nie zniża cen, gdy sztnka jest
grana przy starych, odrapanych dekoracyach, to nie 
ma także najmniejszej racyi podwyższenie cen, gdy 
dyre.re.ya daje storą, od 15 lat po różnych Bcenach 
grywaną sztukę, przy wypożyczonych dekorccyacn. 
Dla Krakowa zresztą widzenie „ Tragedyi14 nie jest 
artystyczną koniecznością.

Koncert na aochóa ubogiej młodzieży szkół śre
dnich odbędzie się nieodwołalnie w sali „Sokoła14 
w piątek 13 b. m Kumitet odwlekając termin kon
certu miał jedynie na cela dołożenie wszelkich sta
rań, aby jego program wypadł pod każdym wzglę
dem jak nsjświetniej. Prawdziwie obywatelska go
towość współudziału najwybitniejszych sił artysty
cznych winna zgromadzić do sali „Sokoła14 tłnmy 
publiczności na koncert mający casilić fundusze na 
cel tak szlachetny

BMety sprzedaje ks ęgarnla Krzyżanowskiego, oraz 
księgarnia K. Wojnara, gdzie również przystępować 
można do komitetu * wkładką w kwocie 8 koron 
rocznie.

Z teatru  ludnwego. Artyści odbywają obecnie 
próby z obraza dramatycznego w 6 odsłonach p. t. 
„Ogniem i mieczem". Jestto adatna przeróbka z po
wieści Sienkiewicza. Premiera w niedzielę. Publi
czność ujrzy na scenie postacie Zagłoby (p. Srrze- 
lecki), Wołodyjowskiego (p. Fligel), Skrzetaskiego 
(p. Kalinowski), Rzędzian* (p. Miiller), Bochnna (p. 
Konarski). W sztuce t6j wystąpi po raz pierwszy 
na scenie teatru ludowego pani WalewBka, h. arty
stka sceny teatru miejskiego, w roli księżnej Kur- 
eewiezowej.

Z Koła I. pan Tow arzystw a „0  własnych si
ła ch 44 komunikują nam: W chwili , gdy po pogro
mie wrześnieńtkim społeczeństwo nasze, zelektryzo
wane brutalną przemocą, zerwało się do walki , do 
samoobrony — protest, wyrażony na wiecu kobiet, 
urządzonym staraniem grona pań Czytelni dla ko
biet, zawierał jako najważniejszy postulat, obronę 
przemysłu krajowego. Eył to protest bierny, czyn
nym zaś Dyło równoczesne urządzenie wystawy 
gwiazdkowej, będącej jakoby obrachunkiem dotych
czasowych naszych starań na pola przemysłu kra
jowego z zadatkiem pracy na przyszłość. Wystawa 
w roku następnym — to znowu krok w tej pracy 
naprzód. Pragnąc jednak w przyszłości rozszerzyć 
zakres dotychczasowego działania, s keya przemy
słowa Czytelni dla kobiet, przyłączywszy się do 
Towarzystwa „O właenych siłach" — jako koło I 
pań — rozpoczęła samodzielniejBzą działalność 1 
postanowiła jeszcze w miesiącu września urządzić 
trzecią wystawę gwiazdkową, poprzedzoną wielkim 
wiecem kobiet, zwołanym w sprawie przemysłu na
szego , s skorzystawszy z pobyto w Krakowie dy
rektora „Związku przemysłowego14, porozumiało się 
w tejże sprawie i otrzymało od niego zapewnienie 
pomocy. Najważniejszą jednak projektowaną praeą, 
do której obecnie już wstępne poczynione Bą przy
gotowania — to wystawa przemysłowa pod nazwą 
„aomn polskiego", mająca się odbyć w miesiącu 
wrześniu roku przyszłego w Krakowie, a która bę
dzie jakoby przeglądem dorobku naszego na tem- 
że polu".

zywamj zatem szan. pp. przemysłowców, pra
gnących wziąć udział w łych wystawach , aby zgło
szeniu swe na wystawę gwiazdkową najpóźniej do 
dnia 20 listopada do „Czytelni dla kobiet" (nlica 
Jagiellońska, L. 5) nadsyłać zechcieli , gdzie rów 
nież informacyj w sprawie wyBtawy „domn polskie
go" zasięgnąć „lugą.

P. Adolf Neuwert Nowaczyńskl prosi nas o
zaznaczenie, że już z dniem 1 października b, r. 
pizestał być tak współredaktorem, jak współraeo- 
wnikiem piBOta „Liberom veto“ .

SiuDy. W  kościele św. Józefa pobłogosławił dziś 
ks. kan. dr Spis związek małżeński pomiędzy p. 
drem Tadeuszem C y b u l s k i m ,  koncepistą dyrek- 
cyi skarbn w Krakuwie, a panną Zofią S o k o ł o w 
s k ą ,  córką dra AngDsta Sokołowskiego , radcy 
szkolnego.

W Nowym Sącza odbył się dziś ślub p Józefa 
S t e m p i ń s k l b g o ,  brandmistrza i zastępcy na
czelnika miejskiej straży pożarnej w Krakowie, z 
panią Julią K u r k o w ą .

Walne zgromadzenie Towarzystwa ratunkowe 
go odbędzie się 17 b. m. w sali kliniki okulisty 
cznej o godz. 6 po poładuict.

0  wykształcenie zawodowe. Wezorai wieczór 
w lokalu „Koła mieszczańsk’ego“ w Krakowie od
było się zebranie szewców tutejszych , celem nara
dzenia się i powzięcia uchwał, któreby mogły upa
dający stan i zawód szewski przyprowadzić do da
wnej mocy, a prz6z wykształcenie zawodowe pra
cowników tego fachu, dać mu oparcie przed obcą 
konkurencyą. Obradom przewodniczył starszy cechu 
szewskiego, p. Szafa. Po długiej dyskusyi nad tą 
sprawą zgromadzeni uchwalili założenie stałej szkoły 
fachowej, celem wykształcenia fachowych majstrów. 
Wszyscy zgromadzeni myśl tę przychylnie przyjęli, 
a cech uchwalił Bwoje materyalne poparcie. Kiero
wnictwo nad tą nową szkołą objąłby odpowiednio 
w tym kUrnngn wykształcony dotychczasowy po
mocnik knrsów majsterskich w Krakowie p. We- 
jers Na knrs ten z całorocznym wykładem, przyj
mowani być mają czeladnicy, juk również termina
torzy, będący na ostatnim roku praktyki. Nauka 
odbywać się będzie codzień.

Myśl założenia tej szkoły powstała z tego po
woda, że obecne karsy majBterskie, popierane skąpo 
przez rząd i Wydział krajowy, dostarczają rocznie

zaledwie po kilkunasto majstrów rocznie, kiedy 
kraj o Kuknmiljonowej lndnosci potrzeba je  ich ty- 
s ącami, aby w ten sposób stworzyć konkurencyę 
towarowi obcokrajowemu , który się rozpościera o- 
becnie we wizystkich miastach całej Galicyi.

Z dziejów gospodarki po wolach. W  dalszym
ciąga rozprawy przeciw Piotrowi R a j t a r o w i ,  b. 
w ójtowi, zeznawał wczoraj szereg świadków co do 
sposobu prowadzenia gospodarki gminnej, ściągania 
n-ileżytości, kar i t. p. Zeznania te, jak również 
orzeczenie świadka-lnstratora p. Grabowskiego, rzn- 
eiły ponnre światło na sposób, w jaki gospodarstwo 
gminne prowadzone jest w uaszym krajn. Zupełna 
nieznajomość prowadzenia ksiąg, brak nawet obo- 
btiych kas na przechowywanie funduszów gminy, 
oraz brak zawodowo wykształconych pisarzy gmin 
nych, powoduje, że mało jest gmin, gdzieby finau 
s wa gosdodarka nie chromaU bardzo. Co do spra
wy Rajtara, to ostateczne oDliczenia ziednkowały 
dosyć znacznie pierwotnie w/kazaną pizei akt 
oskarżenia kwotę jako sprzeniewierzoną, gdy zaś 
większość świadków i obrońca dr Nichtchaoser wy
kazali, że Rajtar, człowiek zresztą stateczny i oso
biście zamożny, nie miał namiaru przywłaszczać so
bie jakiejkolwiek kwoty, a tylko padł ofiarą nieza 
redności swojej jako wójt i swego nrzędowego oto
czenia, sędziowie przysięgli zapriecsyii pytania w 
kieranka zbrodni sprzeniewierzenia, a trybunał wy- 
dał wyrok nwalniający oskarżonego od winy 1 
kary.

Kradzież z włamaniem. Policy* krakowska 
aresztowała wczoraj Stanisława Poradę, znanego 
złodzieja, niejednokrotnie karanego kilkoietniem 
więzieniem, oraz Magdalenę Bielakową, którzy 
w towarzystwie nie schwytanego jeszcze Zygmunta 
T mdery, rozbili onegdaj sklep bławatny na Kle- 
purzn Abrahama Gottesdienera, zabrawszy ze skle
pu towaru przeszło na 400 koron.

Po Stopniach kary. Dzisiaj przed trybunałem 
orzekającym sądn karnego odbyła się rozprawa 
przeciw Stanisławowi W enzlowi, 20 lat liczącemu

łóczędze , o drobną kradzież przed kościołem 0 0 . 
Dominikanów podczas ostatniego odpnstn. W enzel, 
korzy Btając wtedy zo ściska , jaki panował przed 
kościołem , porwał z jednego z straganów gipsową 
figurkę i książkę do nabożeństwa, lecz Bchwytany 
ua gorącym u czyn ku , odstawiony zoBtał do sądn 
Kurnego —  W enzel kradzież taką popełnił nie 
pierwszy już raz. Jest on specyalistą w okradania 
skarbonek kościelnych , z których wybierał pienią 
ize za pomocą płaskiego patyczka z lepem. Za 
kradzieże takie odsiadywał on jn ż parę razy wię
zienie , za każdym razem , poc-sąwBzy od wyroku 
na 1 miesiąc, otrzymując zwiększony wymiar kary. 
Obecnie trybunał, uznając nsłóg n obwinionego, 
s.tazaf go na l 1/ ,  roku ciężkiego więzienia. Ska- 
z..ny wyrok przyjął, obiecał też, że po odcierpieniu 
kary weźmie się do życia uczciwego.

Dziwny wyrok. Weterynarz Mechłowici w Ro
zwadowie został oskarżony o nadnżycie władzy u- 
rzędowej z t»go powndn, że mięso z rzeżai, które 
pozostało bez właściciela, sprzedał burmistrzowi i 
proboszczowi. Na podstawie werdyktu sędziów przy 
sięgłych trybnnał skazał M«chlowicza na 2 mie
siące więzienia. W  kilka dni po wyroku dwaj wie
śniacy, którzy w tym procesie zasiadali jako sę
dziowie przysięgli, przyszli do roaziny skazanego i 
opowiedzieli następujące szczegóły z narady sę
dziów przysięgłych W  »all »brad wczye-jy przy
sięgli chcieli Mechiowicza uwolnić od winy, ale 
przewodniczący sędziów przysięgłych wystąpił z ar- 
gumentacyą, że Mechiowicza należy zasądzić, w 
przeciwnym bowiem razie ten, kto wniósł doniesie
nie karne zostałny za oszczerstw- skazany na wię- 
sszą jeszcze karę niż Mechlowicz. Wtedy be* na
radzenia się i bez głosowania wpisano do werdyktu: 
8 głoBÓW „tak", 4  głosy „n ie", skutkiem caego Me
chlowicz został skazany. Obaj wieśniacy zeznania 
swoje powtórzyli przed notarynszem, który je spi
sał, a na podstawie tego akta notaryalnego adwo
kat dr Goidhammer wniósł do najwyższego trybu 
nału Bprzeciw. Trybunał odrzucił rekurs, podając 
jako motyw, że wewnętrzne zajścia w sali obrad 
sędziów przysięgłych 1 motywy ich werdyktu nie 
podlegają rewizyi trybunału 

Składnice pocztowe, z  dniem 16 listopada za
prowadzoną będzie w Chełmka, należącym do okrę
gu doręczeń nrzędn pocztowego w Bobrku koło 
Oświęoimą Składnica pocztowa ze zwykłym zakre
sem czynności. Składnica ta połączoną będzie z n- 
rzędem pocztowym w Bobrku przez posłańca pie
szego (6 razy tygodniowo).

Rabunek. Z T u r k i  donoszą do „Gazety Lwow
skiej", że omgdaj w nocy rozebrali nie wy śledzeni 
na razie sprawcy część ściany kasy nrzędn poda
tkowego w Tarce i przez otwór w ścianie w iszli 
do lokata kasy Ta r o z b i l i  p o d r ę c z n ą  k a 
s ę , w której nie znaleźli pieniędzy, kasę główną 
nalomiat pozostawili nietkniętą. Przeprowadzono 
szKontrnm nie wykazało żadnego deficytu. Również 
niewykryci sprawcy wtargnęli przez okno do tabu li 
w budynku sąsiednim sądu powiatowego i skradli z 
szuflady jednego stolika kilka koron, Żaudaimerya 
prowadzi dochodzenia.

Żywiec. W niedzielę odbył się u nas wiec prze
mysłowy, który zagaił dr Kórnicki Przewodniczą
cym obrano nadinżyniera kolei p. Barańskiego, se
kretarzy! p. dyrektor Nowotarski. Referaty o ko
nieczności organizacyi krajowego wyiwórstwa i o 
sprawie cukrowej wygłosił p. Olszewski. Wszystkie 
rezolncyo uchwalono, przyjęto również rezolncye 
p. Szczepańskiego, w iprawie popierania przemysłu 
krajowego.

Odbył Bię tn w niedzielę wieczór Kościuszkowski, 
krory wypadł bardzo podniośle.

Starostwo żywieckie nie zezwoliło socyalistom na 
odbycie 8 bm. publicznego zgromadzenia w Zabło- 
c in , motywując odmowę możliwością wywołania 
awantur krwawych. Socyałiści jednak odbyli zgro
madzenie poufue. Paczka Stojałowczyków miała o 
cbotę rozbicia zgromadzenia, ale poczuli zawczasu, 
ie  wszelkie próby nie opłaciłyby się. Dali za wy
graną i panował zupełny spokój.

Andrychów. Zapowiedziany wiec przemysłowy 
odbył się przy licznym ndziale mieszkańców miasta 
i okolicy w sali Rady miejskiej dnia 6 bm. Dr 
Józef Olszewski, jako delegat centralnego Związkn 
we Lwowie, w swym potoczystym referacie objął 
wszelkie gałęzie przemysłu, silną argumentacją 
wpoił wiarę w powodzenie przemysłu i obudził 
wszystkie dotą.l drzemiące czynniki, które zgodnie, 
ciągle a wytrwale winny dążyć do wzmocnienia 
dobrobytu i stać na straży przed wyrzucaniem gro
sza po za granice kraju. Zgromadzenie jednomyślnie 
uchwaliło założyć w Andrychowie ztow. „Pomoc 
przemysłowa" i urządzić wystawę wyrobów krsjo- 
wych, popierać cukrownię przeworską i wezwać

posłów de Rady państwa, aby nsilnie domagali się 
zniżenia taryf kolejowych od priewozn znrowca i 
cukru przeworskiego.

Zmarli.
Franciszek Swoszowski, nauczjrciel ludowy w Sa

noku, zmarł w 36 r. ż.

z i e  ś w i a t a .

Minister oświaty dr Har-tal zachurował ciężko. 
Juk z Wiednia donoszą, w stanie jego zdrowia na
stąpiło polepsisnte.

Znowu strajkują studenci I roku czeskiej po- 
litichuiki w Bernie, a to rs powoda, że ich sala 
wykładowa, znajdująca się w domu prswatnym, jest 
za mała.

Aresztowanie redaktora W  Belgradsie w czo
raj przed południem aresztowano właściciela i re
daktora „Narodni List" SzivaiiCa. W kołach rzą
dowych usprawiedliwiają aresztowanie tem, że Szl- 
yal'ća wzywano kilkakrotnie na policję i nie sta- 
wit się. Zasądzono go na 10-dniowy aresat i na
tychmiast zatrzymano w więzieniu.

Ślusarz, zakonnik, duktor praw. Na uniwer- 
sj tecie we Wrocławiu otrzymał przed kilku dnia
mi dyplom doktora praw były czelidnik ślusariki 
i członek zakonu Franciszkanów, Jan Szlachcinkow- 
ski urodzony w r. 1874 jako syn robotnika kole
jowego w m. Pile. —  Sziachcinkowski, ukończy
wszy szkołę elementarną, wstąpił w 14 roku życia 
jako pisarz do biura adwokackiego W  r. 1890 
wstąpił do ślusarza na praktykę i po dwóch latach 
został wyzwolony na czeladnika. Udał „ię potem na 
zwyczajową w Niemczech wędrówkę, podczas któ
rej zaszedł do Monachium, gdzie znalazł zajęcie u 
wybitnego ślusarza, Morateiliego. W  stowarzyszenia 
zswodowem talent jego taką na siebie zwrócił awa- 
gę. że gdy Szlacbcinkowski objawił zamiar wstą- 
peinia do klasztoru FranciszLanów w Landshut, 
wszyscy użyczyli mu poparcia W  klasztorze przy- 
gi tiwał się do egzaminu dojrzałości, ale już po 
Oi!byciu nowieyatu poróżnił się z przełożonymi i 
opuścił klasztor. Znalazłszy poparcie n kilka ladsl 
z ł  loznyeh, wstąpił do jednego z %imi azyów w Mo- 
ui hium I złożył tam w r. 1899 egzamin dojrza
łości. Ukjńczywszy wydział prawa we Wrocławiu, 
•os ał referendarzem, obecnie zaś uzyskał dyplom 
doktora praw.

Ambasador nowego państwa, to jest Panamy 
Wj słany do Waszyngtona, inżynier BuL^a-yarill* 
jest Francuzem i był przez czas dłuższy general
ny in dyrektorem budowy kanain panamskiego, prze
stąpiwszy do tego przedsiębioistwa ze zaacznym 
kspitałem. Gdy skutkiem znanego skindalu pan»m- 
s l ego przedsiębiorstwo to upadło. Bunan-Yarilii. 
rozpoczął w Ameryce żywą agitacyę na rzec* po- 
izaconego projektu, Paryski dziennik „Gil B ias14 
opowiada, że Banan-Varilla ma być właściwym spra- 
w  ą rewolncyi w Panamie przy pomocy Stanów 
Zjednoczonych. Nowy ambasador josr Dratem wy- 
dtwcy paryskiego pisma „Matla14, które niedawno 
w ywało rząd francuski do wystania okrętów na 
wody panamikie.

Samobójstwo ministra włoskiego Ros .no prsy. 
pisują we Włoszecii, jak wiadomo, rewelacjom so
cjalistycznych pism, które twierdziły, że Rosano 
sa pieniądze wyrabiał awolnienie socyalistom, ska 
zsaym na prsymasowy pobyt w pewnych m ie jsco 
wościach (domicllio coatto). Socyalista Bergamaschi 
w liście do dziennlsa „Roma" potwierdza donie
sienie pisma „Avanti“ , że Rosano z% 5000 lirów 
wyrob'ł także uwolnienie dla Berga naschiego, wpły 
nąwszy w sposób nle>egainy na polieyę Pisma wło
skie otrzymują, że GioiittI, ofiarowawszy Rosanowi 
tekę ministra skarbn. jnż dlatego popełnił błąd, że 
RoBano w procesie osławionego Palizzola, mordercy 
Notarbartola, dyrektora bankn w Palermie, wystę
pował jako obrońca Palizzola.

Armeńczycy W Lonoynie Zamordowanie SagoJ-
niego , jednego z przywódców armeńBkicb, zamie
szkałego w Londynie, zwróciło nwagę na Armeń
czyków, żyjących w Europie , a mianowicie w An
glii i Szwajcaryl. Pomiędzy Armeńczykami istnieją 
dwie partye rewolucyjne: „Alfarystów" i „Hen- 
i zakistów". Otóż Alfaryści, usposobieni więcej wo
jowniczo , chcieliby w Tnrcyi rozwinąć energiczne 
atiełanie, gdy HenczakiścI , aczkolwiek hołdują ró
wnież rewolucyjnym poglądom , są więcej ostrożai. 
Jakie pomiędzy temi stronnictwami zaszły zatargi, 
niewiadome , dosyć, ż e , wedle wiadomości dzienni 
ków angielskich, skazali Aofaryści na śmierć czte
rech fienczakistów. W  Szwajearyi Alfaryści napa
dli na redaktora armeńskiego czasopisma „Honczak" 
i zranili go sztyletem niebezpiecznie, a później, 
w Londynie, padł, jak wiadomo, z ich rąk, Sagon- 
ni. Rozchodzi się o fundudz w kwocie 150 000 do
larów, zebrany drogą składek przez Armeńczyków 
w Ameryce. Otóż Alfaryści żądali, aDy ażr y i® 
tę sumę wydano na zaknpno karabinów, a śfdy 
przeciwne stronnictwo odmówiło, Alfaryści odpowie
dzieli sztyletami. Zamordowany Sag inni przybył 
przed laty do Loudynn z m ijscow osu  Marsowan 
w Armenii tureckiej. W tamtejszej szkole armtń 
sk ie j, którą kierowali misyonarze amerykańscy 1 
która b jła  pod protektoratem Stanów Zjednoczo
nych, dwaj uanjzyciele armeńscy uprawiali propa 
gandę rewolucyjną przeciwko Turcyi. W ildze tu
reckie uu ięziły obu i skazały na śmierć a podezag 
procesn okazało s ię , że do spiska naieżał także 
Sagouni. Na czas przestrzeżony, Sagonni uciekł 
z rodziną do Baka, skąd przeniósł się do Konstan
tynopola, gdzie żył pod opieką ambasady rosyjskiej. 
Ten stosnnek przynosił mn wiele przykrości. Sa- 
gonni więc przeniósł się do Loudynn, dokąd także 
przybyli owi nanczyciele na śmierć Bkazani, a na
stępnie skutkiem interwencyi Stanów Zjednoczonych 
i Auglii ułaskawieni na karę wygnania. Mordercy 
Sagonniego dotychczas nie odkryto, chociaż policy* 
sądzi, że znajduje się w Londynie i ukrywa p0‘ 
między rodakami.

G a b r y e l a k l  ( K r a k ó w  1 1 i*
pujo, sprzedaje i najmuje — fortepi®11̂  pia
nina i harmonie -  krajowe i zagraQ*czn® 
nowe i przegrane — za gotówkę * na T—
bez zaliczki.

Wiadomości naukowe, literaciie i artystyczni.
— Koncert Alfreda Griinfelda. Na rozpoczęcie 

■ozonu obdarzyło nas T ow arzysz m mniyczue kou 
certem fortepianowym, zawsze z .apałem w Krako. 
wie słuchanego Alfreda Griin a. Jak było ą0 
przewidzenia, sala „Sokoła" zapełniła się po br*#
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r>, a koncertem daraony burtą oklasków, długo 
trać musiał nad program, budząc entuzjazm aiu 
tiaciuw każdym wykonanym ntworem.

O | rat Grunielda, który rokrocznie nawiedia na- 
**e miaito, pisaliśmy jnż niejednokrotnie. Jest to 
Wirtuoz bajecznej wprost techniki, którą nmie wy
zyskiwać w właściwy sobie BDosób, olśn.=wając siu- 
thaesy kanadą tonów jns. to brawurowych, jut to 
migoeąrych jak iskierki sztucznych ogni, jnż to sa- 
ćzlwiającyeh delikatnością rysunkn melodyi sawsse 
Wycieniowanej do ostatnich granic subtelności, eie- 
Itanoyi i równości. Tak wyrównaną grą, jaką roi- 
porsądift Griinfeld, nie wielu współczesnych dii- 
ilejssych po.scsycić się może pianistów. Gdyby 
chodiiło o jej określenie ściślejsie, możnaby powie 
daieć, ze jest to rodaaj mnsyki, która dsiała jak 
balsam kojący na diisiejssą nerwoią, gra, która 
porywa eaarem słodkich, do zmysłów wprost priema- 
wiająorch wrażeń, plesscsąc słuch wdiląkiem, lek
kością i estetyką wykonania.

Wcsorajssy program prayniósł całą skalę stylów 
od klasycsnej powagi Beetborena (Sonata d-moil) 
do romantycznych wybucnów Saumanna (Etudes 
symphoniąues), od piesicsoiiej melodyi nokturn* 
Chopina do wielce kunsztownej i brawurowej „fan- 
lasyl węgierskiej* koncertanta. Ta ostatnia była u 
nas nowością. W  niej streszcza się Griinfeld jako 
muzyk i wytworny prsedstawiciel brawury salono
wej, który umie w niedościgniony sposób lakląć w 
dźwięki fortepianowe ciar tęsknych meloayj cygań
skich. Ten ustęp był też najgoręcej oklaskiwany 
Klasycana musykL Grtinfelda odatręcaa chłodem, w 
którym praeblja brak tej głęDl dncha, bes które] 
Beetbcoen wyaa się iwykłym filistrem, a Schumann 
modermstą-efekeiarsem. W. Pr.

Dział ekonomiczny.
X  Dostawy auana Z centralnego Zwiąaku prae- 

mysłowego plaaą nam: Ooecni* roastrsygają się
loay dostaw sukna dla różnych dykasteryj galleyj- 
•kick. Chodai o to, cay producenci galicyjscy tym 
raiem ado sją sobie soobyć całe dostawy na tere
nie krajowym. Na jednet poln prodnkeya galicyj
ska a ponmecą „Centralnego Zwiąakn fabrycznego" 
odniosła już aupefny .sukces. Dostawę aukna dla 
s<ng i dozorców więaień w galicyjskich *akładaeh 
karnych otraymały w całości firmy: Strzygowski
a Białej oras Łankosa i Zającaek a Kęt. W aa 
wlezieniu poaestają jesacae dostawy sukna dla Ko
lei, dia poczt, wresacie dla pollcyi lwowskiej, kra
kowskiej i prsamysklej, rotdawaue praea minister 
stwo obrony krajowej. Na ostatnim pnnkcla nlaDea 
piecaellatwo nie uwzględmema praducentów krajo
wych eer najwięuaae

„Zwiąink fabryciny" gorliwie aajmnje aię spra
wą tyeh dostaw, udaielając oferentom galicyjskim 
poparcia u włada rosdawnicsych. „Krajowy Zwią- 
■ek praemysłowy" praeprowadia dla więksiośei 
firm galieyjakleh całą techniczną stronę konknrtn- 
cyl dostawowaj.

Centralny Zwląiek galicyjskiego przemyśla fe- 
brye>Dego di wlediiawsay się, żi bank austro-wę- 
glerak' pokrjwa potraeby kancelaryjne dla swych 
flllj gaiieyjsKicn wyłącznie n awych producentów 
aakrajowych aa pośreunlctwac swego centralnego 
ekonomatn wiedeńskiego, iblntarweniował n Rady 
nadsercaej tegoż Banku, aby na prayssłość w do
stawie artykułów kancelaryjnych mogli być uwaglę- 
dnianl w etos wi.6, mierae takie galicyjscy produ
cenci. Naiezy spodaiewać się, że Bank anstro-wę 
glerski, który ciągnie tak macane ayski a Galicyi 
(wsiąk jego filie galicyjakie są najrentownlejaae) 
aacanie się terar licayć a nowym kierunkiem u- 
wsglęaniania prsy dostawach w pierwsaym raędsie 
interesantów lokalnych, iwłasicaa że aa tym kle 
rnnklem pocaynają jnż Iść w wyższym, niż dotąd, 
atopnin nawet pańu.wtwe wtadze centralne.

x  Dyrekcya kolei państwowej w Krakowie
samieraa spraedar w drodze publicznej konknrency! 
większą ilość starych materyałów, nagromadzonych 
w kaiejowym magazynie w Nowym Sączu, a mia
nowicie starego żelaza, od] adków metalowych i t. p. 
Bliżsse szczegóły Dodane będą w .Latacie Lwów 
sklej" 15 b. m.

x  Panetwowa Radź kolejowa awołana aoetała 
du W iednia nu dzień 4  grudnia na jesienną sesyę.

X  Plaiolety flobertowe Anstrysckie minister
stwo spraw wewnętrznych wydało uraecaenle. że 
pistolety flobertowe, krótsi* niż 18 em, nie ucbo- 
daą wogólnośol aa broń zabronioną.

Wftdci Pszenica 8 36 do 8.80 silnie. Zyto 8 86 d« 
7 '— b. silnie Jęczmień słabo. Kaknrrdzz słabi Owies. 
ł'66  do V70 słabo. Rzepak dobrze.

Pogoda piękna
Bndapatzt. ^szenloa na październik — •— do — •— 

Pszenica na kwiecień 7-76 do 7*76. Zyto na paździer
nik — ’— do —. Zyto na kwieoień 6-86 do 6'6«. Owir- 
■a październik — • do — ' —. 1'włez na Kwieoień 5 49 
do 6 60 RnKnrndza na wrzesień — '— do '— . Knkaru 
dca na maj 5'19 da 5'30.

Oterty mierne chęć Knpna rezerwowana, akpoiebisais 
spokojne: pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  P o ł o ż e n i e  na  W ę g r z e c h  znów zaczy

na zię zaostrzać. Wczorajsze posiedzenie Izby było 
oardao bardzo burzliwe Nowe niezadowolenie wśród 
opozycji wywołało oświadczenie Tlazy. że nowe 
emblemata wojskowi dla pnłków węg'*rsKich mają 
również wyrażać w s p ó l n o ś ć  a r m i i .  Dowie
dziano się także a jego wyjaśnień, że koszta u- 
trrvmanii' nowych węgleiskich sakół wojskowych 
będą pokryte a k w o t y ,  a więc w s p ó l n y m  k o 
n i e m  monarchii. Ti sza odpierał ataki posłów ze 
aironnlctwa ludowego 1 niezawisłości zręcznie i bar
dzo stanowczo lecz nie zdołał Ich praekonać, że 
tom, co osiągnięto, można się na raaie zadowolić. 
Stronnictwo 1 udowe aapowiedziało mn przez usta 
hr. Z i c h e g o dalazą walkę. Stronnictwo niezawi- 
■łoścl powzięło na wcaorajsaem pojedzeniu partyj- 
nem uchwałę, aby p r o w a d a l ć  d a l e j  o d a r u k- 
e j  ę; członkom partyl pozostawiono jednakże wol 
nośe brania w niej udaiału, lub nie. Uchwałę tę 
prayjęto jednogtośnie na wniosek Franciszka K o s 
s u t h a .

Kronika lwowska.
Lwów, 10 llitopada.

Wieczór Kotcluszkowakl odbył aię w niedzielę 
■w Filharmonii, urządzony staraniem „Sokoła". — 
Słowo wztępne wygłossł dyrektor Jan Soieskl, po
cie® jaczy o Kościuizce wygłosił p. Majerski.

Nastąpiła eaęść koncertowa, która wypadła świetnie 
Deklamacyę pani Stachowica przyjęto burzą okla- 
skow

Incupuraeya powszechnych wykładów uni
wersyteckich odbyła się w niedzielę w sali rem
izowej przy licznym idziale publiczności. Przewo
dniczący zarządu prof. Zakrzewski przemówił na 
wstępie, 'kąsając na cateroletnią pomyślną dzia
łalność tej instytusyi oświatowej. Na podstawie 
cyfr wakaiał, że frakweneya słachaciów przez ten 
ozres Dyła więksaą niż np. w Wiednia, podniósł 
też dostatnia poparcie kraju, raądu \  miasta I sa- 
końcaył zapewnieniem, że nadal tak samo Inatytn- 
cya powsiechnych wykładów uniwersyteckich pra- 
cawać nęaaie, aby dążyć praea oświatę narodu do 
odrodzenia ojcsyin j. Nastąpił zajmujący odesyt 
prof. Raciborskiego o barwach roślin, w kiórym 
prelegent wykazał praycaynę i cel barw.

W teatrze lwowskim wystawiono „Daiką ka
czkę" Ibsena. Dzienniki unosaą się nad anakomitą 
w eałem tego słowa anaesenin grą p. Stan. Knake 
Zawadzkiego w roli Hjalmara Obsadę ról innych 
itanowili pp. Solski, Morska, Kamiński, Adwento- 
wlcs, Węgrzyn, Chmieliński, Rotter*wa.

Oszustwo Kazimierza Kroliokiego. Rudolf My
szkowski , który wspólnie s uwiezionym Kazimie
rzem Królickim popełnił oszuitwo na szkodę kra
kowskiego Tuwarsyitwa wzajemnych nbezpieczei, 
został wczoraj aresstowany. Nie uciekł on wcale ae 
Lwowa, lees pracowai od niedawna w jednej a tutej
szych insiytncyj w roli korespondenta handlowego. 
Jest żonatym. Zaliczkę na pocaet prowiayi akwisy- 
torskiej w kwocie przeszło 500 koron otrzymał od 
dyrekcji w Krakowie i podzielić zię miał łnpem 
z Królickim. Rozprawa odbędzie się wkrótce przed 
tutejszym wyrokującym sądem karnym, a to z tego 
powoda, ponieważ wyłudzona w sposób oszukańczy 
kwota nie przekracza 600 koron.

Roztrwonienie pieftlędzy przez urzędnika ma
gistratu. Czytamy w „B rieglądiie": Sekretarz 
lwowsKiego magistratu p Leon Dziubiński, aarzą- 
dzając roamaitemi wpływami pieniężnemi do kasy 
podręcznej, roztrwonił 16.000 koron. Gdy się raees 
wykryła, postarał się zaraz o zebranie fundnszów 
na pokrycie niedoboru. Dotąd zebrał już podobno 
13.000 koron, brakujące zaś 3000 koron ma zło
żyć daiś-jutro. Gdy to nastąpi, niesumienny ten 
funkeyonaryusa zostanie za karę usunięty a magi
stratu.

SamODOjstwO szwaczki. W  nędznej izdebce 
parterowej w oficynach demu prsy ulicy Kasimie 
raowzkiej, 1. 49, miesikała r  motnie szwaczka K a
tarzyna Bordlukówna, utrzymując się z ciężkiej 
praey Wczoraj rano chciała ją odwiedzić sloBtra, 
leei zastała drzwi zamknięte. Nie mogąc się dopn- 
kzć, zaglądnęła przez górną połowę drzwi szkla
nych do Izdebki i oczom swoim nie chciała wierzyć. 
Na krześle siedziała obrana w suknie Bordiukówi 
na z przechyloną na bok głową, na prawej skroń- 
widoczną była krwawa plama, w prawej ręce iwie- 
saonej tkwi rewolwer. Zewiadomiła więc pollcyę, 
wywalono drzwi i dostano się w ten sposób do 
mleozkama. Bord Inków na była martwą, skonstato
wani!, że wystrzałem z rewolweru pozbawiła się 
życia. Desperatka liczyła około 50 lat, była córką 
b. dozorcy więzień, który pozoztaje obecnie w za
kładzie dla nieulecaalnych.

0 morderstwo przy ni. Kbściuszkl.
Na wczoraj»«ej popołudniowej rozprawie prze

słuchano B r t t h l o w ą  i je j syna Słnżąca O s t r o w 
ca a zesnara, że Czerwony spał w niedzielę 14 
czerwca u niej w kuchni. Stróż K o m a r n i c k i  
zeznaje, że n niego w tę noc spał. Przewodniczą 
cy konstatuje, że albo Ostrowska, albo Komarnicki 
popełnili krzywoprzysięstwo. Zeznawał jeszczi tech
nik B a  r b e r ,  poczem rozprawę przerwano Prze
wodniczący wysłał do Gródka i za rogatkę Żół 
kiewską cały szereg agentów policyjnych, celem 
wyczulania nieznanych świadków.

(Telegram y „N Reformy" z 10 listopada.)
Lwów. Na początku dzisiejszej rozprawy za

pytywał przewodniczący W ierzchołka o ubra
nie, zakupione przez Czerwonego w dniu 16 
b. tu.

Świadek lekarz dr L a c h o w i c z  przesłu
chany był na stwierdzenie okoliczności, że w 
czasie oględzin lokalnych na miejscu zbrodni 
m.ał Radziew icz prosić św iadka, który miał 
suche ślady z krwi na rękach, ażeby nważał 
i ni« powalał pugilaresu krwią zamordowanej. 
Pod szyją zmarłej uformowała się kałuża krwi. 
Obok tej k&łuzy znalazł świadek pugilares. —  
Rany, zadane obu ofiarom, robiły wrażenie, że 
pochodzą z wprawnej ręki, np. rzeźuika (Czer
wony był przez l 1/, miesiąca zajęty n rze
źnia a).

Świadek Jan S t a c h a k  jest tym, którego 
konie zawiozły dnia 16 czerwca dwóch nie
znajomych panów do Gródka. W  Czorwenym 
rozpoznaje świadek pewne podobieństwo do 
młodszego z nich. Opisuje bardzo dokładnie 
cały fakt wynajęcia koni i picia mleka. Młod
szy z iieznajom jch  był weselszy. Tożsamości 
ich osób z oskarżonymi świadek z całą pewno
ścią stwierdzić nie może.

Zeznania świadka popiera żona Franciszka, 
która przy konfrontacyi poznaje oskarżonych 
tychsamych dwóch nieznajomych panów, któ
rzy wynajmowali n jej męża owego dnia ko
nie do Gródka. Zeznania jej i jej syna, W ła
dysława Stachaka, są zupełnie stanowcze. —  
Świadek wiózł obu panów do Gródka. Młod
szy mówił do niego. „Jedź prędko, to dosta
niesz na piwo". Siedzieli oni podczas drogi, mil 
cząc. młodszy był w dobrem usposob.enm. —  
Świadek dowiózł ich do przedmieścia gróde
ckiego i otrzymał od otm razem na piwo 28 
halerzy. Obn oskarżonych poznaje świadek z 
całą pewnością.

Zeznania obn tych świadków są m o m e n 
t e m  r o z s t r z y g a j ą c y m  w całym proce
sie. Na sali panuje głęboka cisza.

Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerw ę, celem przebrania Ozerwanego w to 
ubranie, jakie miał w dniu podróży na sobie.

O ubraniu tem, koloru zielonego, świadek 
tw;erdzi, że jest podobne do ubrania, jakie 
miał na sobie jeden z panów, którzy wynaj
mowali konie. Jeden z sędziów przysięgłych 
zwraca uwagę przewodniczącego, że na ubra
niu. które teraz oskarżony ubrał, widoczne są 
ślady, wyglądające na ślady krwi.

Św Natan S c h r a e n z e l ,  narzeczony Ryf- 
ki Śpinnerównej, me poznaje pierścionka za

ręczynowego Ryfki, natomiast poznaje złoty 
zegarek i łańcuszek, który ofiarował Spmne- 
tównej. Świadek opowiada ze wzruszeniem 
chwilę, Kiedy wszedł ao mieszkania Orange’o- 
wej i zotaczył pomordowane śpinnerównę i 
Orange’ową. W ybiegł na podwórze, gdzie pra
cowali robotnicy kanałowi, i począł krzyczeć, 
że zamordowano dwoje ładzi Radzi6wicz był 
między robotnikami kanałowymi ŚwiadeK we
zwał go, aby z nim się udał na miejsce wy
padku. Kadziewicz, opierając się o drzwi mie
szkania Orange’owej, pow edział: „ J a  s i ę  
b o j ę  t n  t a j  w e j ś ć " .  Do wnętrza pokoju, 
w którym leżała zamordowana Ryfka, wszedł 
dopiero po długiem wahaniu. Co w mieszkaniu 
robił Radziewicz, św'adek nie widział, bo Ra- 
dziewicz szedł za nim.

R a d z i e w i c z  potwierdza te szczegóły.
Nu wniosek prokuratora uchwalił trybunał 

oddać oba ubrania Czerwonego do zbadania 
cnemikowi sądowemu celem stwierdzenia, czy 
plamy na Lich pochodzą z krwi Na wniosek 
dra Sze'igi uchwalił trybunał oddać do che
micznego zbadania także i ubranie Wierz
chołka.

Anraham i Tenna L e i t m a n o w i e  powo
łani zostali w sprawie ubrania, które miał n 
nich kupić Czerweny nazajutrz pu mordzie o 
o godzinie 11 rano. Leitmanowie stwierdzają, 
ze ttgoż dnia kupił ktoś u nich ubranie, je 
dnak nie wskazane przez Czerwenego, lecz 
drogie, które poznają po znaczku na pod
szewce.

Na sali zjawiają się wszyscy fryzyerzy z 
Gródka, wfezwani na rozprawę.

Trybunał przesłuchał cały szereg wezwanych 
telegraficznie świadków fryzyerów [z Gródka, 
z nich jednak żaden nie stwierdził, jakoby 
Wierzchołek albo 0z6rweny golili się u które
go z nich w dniu krytycznym —  Tak samo i 
Wierzchołek twierdzi, że fryzyera, u którego 
się golili, pomiędzy zawezwanymi nie ma. Ró
wnież bezowocnembyło przesłuchanie jako świad
ków kilku handlarzy ubrań z Gródka, z których 
żaden nie pamięta, czy w dniu 16 czerwca byli 
u nich w sklepie W;erzchołek z Ozerwenym i 
czy wybierali ubrania.

Świadek L u b c z y ń s k i ,  czeladnik stolarski, 
zeznaje, że w poniedziałek w przeddzień morder
stwa, widział W ierzchołka! Czerwenego razernato 
przed południem w Jezuickim ogrodzie a wie- 
czoiern w szynku „pod zieloną baryłką". —  
C z e r w e n y  na zapytanie przewodniczącego 
co ma do zauważenia, odpowiaaa, że to jesi 
możliwe. Dr S z e l i g a  oświadczył, że skłonił 
swego klienta Czerwegu, do poczynienia w a- 
ż n y c h  z e z n a ń ,  które na sprawę rzucają 
inne światło.

Zeznania Czerwenego.
C z e r w b b y  opowiada, że spotkał się z 

W ierzchołkiem w Rynku. Poszli razem za żół
kiewską rogatkę do szynku i tam mu W ierz
chołek powiedział, że zna pewną bogatą panią, 
którą byłoby dobrze okraść, Dmówili się, że 
wybiorą się do >ńcj kraść. Na ulicy Skarbków 
skiej, wstąpił Wierzchołek po stare trzewiki. 
Sprzedali je  i za otrzymane pieniądze p o s z l i  
k u p o w a ć  n o ż e .  Pł&cił za noże i zabrał je 
ze sobą Wierzchołek. Po zakupieniu noży po
szli obaj na ulicę Krakowską na obiad. Każdy 
płaci' za siebie.

Po obiedzie poszli do ogrodu Jezuickiego, 
gdzie rozmawiali ciągle o zamierzonej kra
dzieży i omawiali jej szczegóły. Byli razem 
do godz. 6 wieczorem. Przed godz. 10 wieczo
rem posyłany przez Wierzchołka chodził dwa 
razy patrzeć, czy drzwi piwnicy realności 1. 5 
przy ul.cy Kościuszki są zamknięte. Około go
dziny 95/i wieczorem weszli do piwnicy. R a- 
d z j e » i c z  i c h  n i e  w i d z i a ł .  W  piwnicy 
umówili się, że Wierzchołek powie, iż przy
niósł depeszę. Za każdym lokatorem, który 
wchodził do kamienicy, mówił W ierzchołek: 
„T o  jest ten a ten" i t. d. Kiedy ostatni lo
kator wszedł, wyszli z piwnicy. W i e r z c h o 
ł e k  z a p u k a ł  d o  d r z w i  m i e s z k a n i a  
O r a n g e ’o w e j  i na zapytanie z wewnątrz 
odpowiedział, że p r z y n i ó s ł  d e p e s z ę .  —■ 
Spinnerówna odpowiedziała na to: „zaraz",
poczem zaświeciła świecę, postawiła ją  na ku
chni i otworzyła drzwi. —  W t e j  c h w i l i  
w p a d ł  d o  k u c h n i  W i e r z c h o ł e k  i r z u 
c i ł  s i ę  n a  ś p i n n e r ó w n ę .  K r z y k n ę ł a  
t y l k o  t r z y  r a z y  „ j o j “ i u m i l k ł a .

—  W  tym czasie stanąłem —  opowiada (Jzer- 
weny z nożem w kieszeń1 we drzw lach ku
chni. aby bronić przystępu, gdyby nam ktoś 
chciał przeszkodzić. Potem W ierzchołek poszedł 
pociemku do pokoju Orange’owej, ja  zaś zosta
łem w pierwszym pokoju Za chwilę posłysza
łem znów krzyk Orange’owej, W ierzchołek po
wrócił potem i kazał mi zapalić świece. Uczy
niłem to i położyłem swój nóż na stoliku. W po
koju Orange’owej Wierzchołek w yciągnął tłu 
cze z pod poduszki, otworzył kasę wyrzucił jej 
zawartość i powybierał banknoty. Potem otwo
rzył W ierzchołek kufer w drągiem pokoju i 
obaj zabraliśmy zeń zegarek i łańcuszek. P ie
niądze zabiał wszystkie Wierzchołek i powie
dział, że podzielimy się na drodze.

Skąd wziął się n zabitej Ryfki pugilares 
pod pachą, tego Czorweny nie może wytłoma- 
czyć. W yszli wreszcie, wedle jego opowiada
nia, z mieszkania Orange’owej i stanęl' pod 
zamkniętą bramą kamienicy. Tutaj powiedział 
mu W ierzchołek: „Idź ty do RaJziewicza, bo 
on ciebie nie zna, i każ mu otworzyć bramę. 
Gayby chciał świecić latarnię, powiedz mu, że 
już jest dzień i że światła nie potrzeba". —  
Posłuszny Czerweny zrobił tak, jak mu „ka
zał" W ierzchołek Zbudził Radziewieza, który 
wyszedł bez światła, otworzył bramę i obu wy
puścił, nie poznawszy Wierzchołka, który u- 
krywał się za plecami Czerwenego. Nie sły
szał od Wierzchołka, aby umawiał się o co z 
Radziewiczem i wogóle tv ierdzi, że o ich pla
nie Radziewicz nic nie wiedział.

W yszedłszy z kamienicy, poszli obaj, wedle 
dalszego opowiadania Czerwenego, przez ro
gatkę gródecką do Zimnej Wody Najęli tam 
u Mazura furmankę i pojechali do Gródka. —  
Tu ogolili się, jedli i pili w szynku. Potem 
chciał Czerweny kupić sobie ubranie, jednakże 
nie dobrał odpowiadającego mn. W końcn udali 
się na dworzec kolei, skąd Czerweny odjechał

do Lwowa, a Wierzchołek do PrzomySla. —  
W  drodze do Gródka dał mn Wierzchołek o- 
koło 90 kor

Dalsze swoje podróże opisuje Czerweny zgo
dnie z aktem oskarżenia.

Na pytanie przewodniczącego objaśnia Czer
wony, że planując zdobycie pieniędzy n Oran- 
geowej, nie mieli wcale zam.arn zamordowa
nia jej

Na tom odroczył przewodniczący rozprawę 
do godziny 6 po południu.

Proces KwłlecUej.
Berlin, 9 listopada.

W  szeregu świadków aesuawab C i a c z z k o  
w a, że bywała codzienni* u starej Andnuzewskiej 
i stwierdalla sta iowcao że Andnszewska ani dn'.« 
27 stycznia, ani też przedtem nie wyjezdżaiz 
a Wróblewa. Na wniosek obrony odczytano zezna 
nia komisarza pollcyi Laitlofa, który Czaczakowej 
„/staw ił świadectwo osoby wiarygodnej.
‘  Sensacją wywołił świadek P e z y ń s k i , który 

oświadczył, że dsiecko jest owocem stosunku pe- 
Wuej brablauki a jakimś administratorem dóbr.

Syn zmarłej akuzierki Graezyńskiej a Krakowa, 
świadek G r a c z a ,  zeznał, że ałyazał w Krakowie 
tosamo, co zeznał Hechelzki, dodając, te matka 
jego miała częste pertraktacjo z akunerkami i 
mamkami.

Dwie naitępnie praeiłuckane kobiety zeznały, że 
Majerowa iprzedałz daiecko. urodione w r. 1897 
polskiej hi abinle. W  obecności służącej akuszerki 
Graezyńskiej odebrary m.łeg chłopca u akusaerki 
Mollowej dwie czarno ubranie panie, które włosy 
miały uczesane, jak żydówki. Jedna z tych kobiet 
zeznaje, że wie tylko tyle, iż Graeiyńska była 
czynną przy sprzedaniu daiecka.

świadek K o s  zeznaje, że byłe obecną także 
przy oddawaniu daiecka, nie wie już jednakże, 
kiedy ilę to działo, nie może taż podać, w jakim 
wlekn były owe panie.

R a d w z ń s k a  leznaje, że międay listopadem a 
styczniem 1897 r. zamówioną została przez Gra- 
czyńską, aby tow ariynyła jakiejś pani a daieckiem 
do Berlina Pani ta była ubrani w czarny płazici 
i miała sztuczno włoży. W  Berlinie czekały kilka 
godzin, czy to było na dworcu, czy w reztauracyi, 
tego nie pamięta. Po kilku godilntcn u jechały 2 
panie. Jedna i  nich zsiadła, zabrawszy przywiezio
ny kuferek koszowy i włożyła 1 do niego daiecko, 
pocaem powóa odjechał.

(Telegram y „N. Reformy" z 10 listopada.)
berlin. Nb dzisiejszej rozprawie obrońca dr Wron 

ker zażądał wezwania szrregn świadków, którzy 
stwierdzą, że już z początkiem r. 1897 mieszkanie 
hr. Kwileckiej przy Ki serin-Augusta Strasse strze
żone było przea detektywów.

Prokurator sprzeciwia sU temu.
Hr. Hektor Kwilecki stwierdza, że nie czynił w 

tym kierunku żadnych kroków; to samo oświadcza 
hr. Mieczysław Kwilecki, dodając, te dopiero po 
procesie cywilnym zwrócił się do binra detektywów, 
udzielił 3.000 marek zaliczki i przyrzekł 10.000 
marek, jeżeli poszukiwania ich pomyślnym aostaną 
nwieńcsoue skutkiem.

Teiegraficiu i 
ałiądooiokcf „N. Reformy'1

z  dni* 10 listopada.
Wiedeń. Cesarz wyjechał dzisiaj rano na kilko

dniowy pobyt do Walsee.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. R a d a  p a ń s t w a  z o s t a ł a  z w o 

ł a  o ą n a ’ 7 b. m. Na porządku dziennym po
siedzenia stoją wybory uzupełniające do kilka 
komisyj i sprawozdania komisyi legitymacyjnej 
w sprawie kilku zaprotestowanych wyborów

Sejm bnKowldskl.
Czerniowce. Marszałek Lnpnl z polecenia 

rządn w drodze pisemnej odroczył sesyę sej
mową.

Niemcy między sobą.
Wiedeń. Na dzisiejszem pos:edzeniu Sejmu 

dolno-austryackiego przyszło znów do scen 
bardzo skandalicznych Posłowie chrześcijań
sko-socyalni uderzyli ostro na posła V o e l -  
k l a ,  burmistrza miasta St. Poelreu, który od
wzajemniał się w podobny sposób. Padały wy
rażenia i wyzwiska, jak „Złodziej", „oszust", 
„sznbienicznik", „defraudant" i tem podobne.

Kossntb na czele obstrnkcyl.
Budapeszt. W czorajsza uchwała stronnictwa 

niezawisłości wywołała liczne Komentarze w 
prasie. Fakt, że ach walę tę powzięto na wnio
sek Kossutha, który w ostatnim czasie był 
przeciwny nbstrnkcyi, zaniepokoił bardzo u- 
miarkowane dzienniki. Tę zmianę frontu z je 
go strony tłomaczą tn sobie tylko tem, że wi
docznie ogromna większość stronnictwa nieza 
wisłości oświadczyła się za dalszą obstrukcyą 
i że w razie dalszego oporn Kossntha zagroziła 
secesyą z partyi. Pragnąc więc utrzymać się 
na czele stronnictwa. Kossuth zniewolony był 
zgodzić się na wolę większości, a nawet objąć 
znów dowództwo w walce obst.rukcyjnej. Część 
prasy wyraża przypuszczenie, że bez rozw’ ą- 
zania Izby puselsaiej sanacya położenia n e  
będzie możliwa.

Choroba cesarza Wilhelma
Poczdam. Miejsce operowane na lewem wię- 

zadle głosowero cesarza Wilhelma wygląda do
brze. Cesarz wyjechał dziś na przechadzkę.

Bnrlln Wydany dziś rano biuletyn lekarski 
stwierdza, że w stanie zdrowia cesarza W il 
helma nastąpiło daisze polepszenie. W kołach 
dworskich zapewniają, że cesarz cznje się zre 
sztą zupełnie zdrowym i że zachował zwykły 
swój dobry humor. Jedynie w przededniu ope- 
racyi był nerwowo rozdraznionj, —  Cierpienie 
cesarza było także przyczyną, że w Wiesba- 
denie wstrzymano się od wszelkich toastów.

Prasy aa usługach Rosyl.
Berlin. W  Królewcu aresztowano dwóch so- 

cyalistów niemieckich, podejrzanych o prze

mycanie rewolucyjnych pism rosyjskich, dru
kowanych w Genewie, do Rosyi. W  ich mie
szkaniu znaleziono całe stosy tych pism, które 
zabrano. Aresztowanie tych dwóch socyalistow 
wywołało tu pewne zaziu enie, ponieważ nie 
dopuścili się oni żadnych przewinień wzgiędem 
Prus.

Nomiuaoye rosyjskie.
Kolonia. „Koelnische Z tg" donosi z P e t e r s 

b u r g a :  Pewnem jest zamianowanie obecnego 
m.mstra wojny K u r o p a t k i n a  gubernatorem 
Kankazu w miejsce ks. G o 1 i c y n a, a obecne
go szefa, sztabu generalnego S a c h a r o w & mi
nistrem wojny. General porucznik P n z y r .  w- 
s k i, pomocnik komenderującego generała war 
szawskiege okięgu wojskowego, zamianowany 
ma być komenderującym generałem okręgu woj
skowego w K i j o w i e .

Siadem Wittego.
Paryż. „F igaro" donosi, że wkrótce m& na- 

siąpić znpełna reKonstruKcya gabiaetn rosyj
skiego. Większa część ministrów, między nimi 
hr. Lam bsdortf, powołaną będzie podobnie jak 
były minister W itte do Rady stanu. —  Jako 
następcę Lambsdorffa wymieniają tu obecnego 
posła w Kopenhadze, byiego posła przy W aty
kanie. I z w o l s k i e g o .

Za agltacyę ^yhoroią.
Sotla. Z kół rządowych donoszą, że przyczy

ną aresztowan.a kilkunastu oficerów w czynnej 
słnżbie nie był rzekomy spisek przeciwko ks. 
Ferdynandowi, lecz otwarty a wyoitny ich u 
dział w agitacyi wyborczej p r z e c i w k o  rzą
dowi , Dotychczas za tę agltacyę aresztowano 
oficerow 16, a prawdopodobnie nastąpią jeszcze 
dalsze aresztowania.

Krok Piotr a Anglia
Belgrad. Słychać tn. że król Piotr udał się 

do cara z prośbą o pośrednictwo między nim 
a dworem angielbkim, który ud czasu zamor
dowania króla Aleksandra zerwał z Serbią 
wszelkie stusnnki dyplomatyczne i dotychczas 
ich jeszcze nie nawiązał na nowo. Dwór s d -  
gielsai bierze królowi Piotrowi za złe zwia 
szcza to, że nietylko morderców nie ukarał, 
ale cale swoje otoczenie najbliższe wybrał 
z pośród nich. Nadto obiega w Angni wersya, 
że krótko przed zamurdowam em Króla A le
ksandra bawili w Genewie M a s z i n  i G e n -  
c i c z  i że otrzymali od księcia Piotra p i s e 
m n e  z a p e w n i e n i e ,  że w razie zamordowa
nia króla i powołania księcia na tron serbski 
żadna ich nie spotka kara Pismo to znajduje 
się jeszcze w rękach pułkownika Maszina.

Spadek królowej Dragi.
Belgrad. Dziś dokonano likwidacyi spadku 

po królowej Dradzę, który wynosi razem 580 
tysięcy franKów, —  Siostry królowej wniosły 
skargę przeciwko rządowi serbskiemu, żąda
jąc jeszcze wydania lub zwrotu wartuści tych 
przedmiotów, które podczas mordów w konaku 
i w ich domu zostały przez sp'skowców skra
dzione

Krwawe rozruchy,
Madryt. Według ostatnich sprawozdań z pro- 

wincyi, przy wyborach municypalnych (miej
skich) wybrano ogółem 4000 monarchistów, 
975 republikanów. 80 Karlistów i 61 soeyaii- 
stów.

Madryt Donoszą z Sant&ndor, że tłnm n- 
zbroiony szturmował sklepy I wznosił Dary 
kady, a nadto chciał podpalić koścloi, obla
wszy jego bramy naftą. Tylko z trudem ndalo 
się niebezpieczeństwo osunąć. —  Kilka osób 
s t r a c i ł o  p o d c z a s  z a j ś ć  ż y c i e .  PrefeKt 
zarządził ogłoszenie stanu wyjątkowego

Madryt. Z różnych miejscowości donoszą o 
krwawych zaburzeniach podczas wyborów do 
rad miejskich. W M a l a g a  przeciwnicy strze
lali do siebie z rewolwerów i ponieśli citjżkie 
rany. W  R i n c o n a d a  (prow. Sewilla) usiłował 
tłnm p o d p a l i ć  r a t u s z ,  przy czem burmistrz 
został śmiertelnie raniony. W  C o r r e o  C am - 
p o  (prow. Gnenca) przy starcia dwóch ludzi 
zostało zabitych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 
Miohał Konopiński.

N A  D E s ^  A N  E .
Artykuły w ty na dziale nie pochodzą oa

Kedakeyi),

przeniesiony
róg al. Szewskiej 1 Jagiellońskiej, L 5
(dawny nrząd podatkowy). Godziny ordynacyj- 

ne od 8— 10 i od 2— 6. 2581 7 0

Cennik Izby handlowej ł przeayalow e| 
w  Krakowie

t 10 listopada 1808 i. g idalaa 1 w pele dnie.
Korany

I, Wailty pizoą źądij^
Rnble papierowe 868 — £54 -
Mart! niemieckie   117 — 117 40
Franki papierowe  88 — 95 60
Dwsdziestof-znkOwkl w huoIs 19 Ok 19 Ig

II. Luty nstawer 
6 ';, Jsiy rastaw. piem Banko hipot. 11 40 lin  6*
(»/,“/* Llstj zzstawre Banku hlpnteos U l  —  KJB —
»•/, . . ,  . W -  *• -
i1/8/,  Llarj izd ten e Ba co krajów ; 01 50 60
1'/,. ,  .  96 75 op
Ib.Iilatysast.gal.Tow kred *k ilook. 88 SI — —
t'„  41-mtaie 96 50 ---------
4 '/, . . . . . .  M letal* 86 U  99 11

III. Oblliaeyt I pzKazkl, 
i•/, GzlloyjtKie obligaoye proplnzoyjne »9 >5 100 8*
i 1', •Lśyoska krajowa s .  189C rt — 10C —
V I ,  , miasta Lwrwe 88 — 97 —
4 'w ,  .  ......................... ioi 60 iae cc
4 '/. Pbllgaeys komunalne nauka kraj 101 76 101 7b
i V / .  .  * 101 -  1-Oi -
4 ’ . Uniejów* W 14 90 61

17 Lat y .
Lor* mlaata Krakowa  78 — U  —
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu
bliczność, że otworzyłem

Główny SKŁAD NAFTY
z raflneryi JW. nr. A. Skrzyńskiego 

p r z y  u i .  S t a r o w i ś l n e ]  N r  1
i sprzedaję takową taniej częściowo, 
z odstawą do domu począwszy od 3 li
trów. —  Prosząc o łaskawe poparcie, 
z poważaniem 

2622 4 14 J ózef Gorzkowaki

NOWO OTWORZONA

PRACOWNIA mm i OKRYĆ
Elzb.ety Banachowskiej z Warszawy, 

w  K v a k o i v i e ,  u l i c a  C z y s ta  l. 2 1 ,
wykonuje szybko i elegancko powierzo

ne roboty po cenach przystępnych.
2773 3 i

rzy goto w y wanie pań do ma
tury realnej. Dębniki, ul. 

Pocztowa 9 3 , I  p. 27d2 8 10

Piękna willa
i  wielkim ogrodem warzywnym.
• w ocow ym  w raz z gruntam i, 1 0 ' od 
K rakow a położon a , jest zara* d o

w y d z i e r ż a w i e n i a .
Zgłoszenia pod „ W ,“  poste restan

te Kraków. 2310 3 3

W i o l l i a  U /f  r o n f i o  o lfit , nwM k-zj-
W l G l i i a  Ił Cl i l l l U a  dłowych oknach i

3 h i| o i* r łw  z Przyborami zaraz do aprze- 
U l d l  II y  d a n i* . 2780 3 5

Wiadomość: ul. Szewska 27, II piętro.

|  „ B E Z B A R W N Y "
• puder na włosy
4 odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
9  kolor.

Miód patokę
> poręeaeniem natn alny, -zysto pszcaelny, 
i  własnej pasiaki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
uankarh 5-klg. po 6 K m ió d  d o  p lo la  wy
borny, w beczułkach dębowych 4 litrowych po 
I h BO h wysyła cały rok opłatnie dc każdej 
poczty za zaliczką pasieka A d a m *  G órsk le -

SO, p. Sieffllkowce koło Denysowa. Przy wię- 
aym odbiorie znacznie taniej 2668 7 10

H E B M T A
oryyina'na chińska, aromatyczna, smaczna i do

brze naciągająca z marką „Chińczyk".

Cena za funt czystej wagi 
Nr L „Gospodarska" 3 kor. 20 hal.
Nr 2 „Familijna"
Nr 3 „M elange" 
Nr 4 „Gościnna"
Nr 5 „Boudoir"
Nr 6 „W yborow a"
Nr 7 „Proszkowa
Nr 8 „Proszkowa"

4
5
6 
8

10
4
2

20
40

80
2723 2 0Do nabyma w składzie

Firmy Dr D iet. Franicevit i P a m ic
w Krakowie, Rynek główny I. 25,

15. M d lą c y m  udziela się ojust i Kredyt.

Zarzad szkółek
leśnych i ogrodowych

Borowna obok Bochni, poczta Wiśnicz,
sprzedaje Żołędź krajową Quercus pe- 
dunculata lOu kg. 12 K, uasieme jo 
dłowe krajowe świeże luo kg, 65 K. 

1 kg 25 h loco stacya Bochnia. 
2767 3 3

i P A Ł A C
o I4tu pokojach; Willa o 5«iu poko
jach, 2 stajnie, stodoła, spichlerz, młyn 
wodny, stary browar, z parkiem kilku- 
nastomorgowTm i z gruDtem około 100 
morgow, lab bez tego —  nadto osobny 
folwark 75-morgowy —  razem lub czę
ściowo każdego czasu do sprzedania, 
lub wydzierżawienia pod bardzo koizy- 

stnemi warunkami.
Okulica bardzo zdrowa, lesista, poło

żona o 2 mile od Krakowa; kościół i 
stacya kolei w m;«jscu. 2793 2 3 

Wiadomość n adwokata Dra Stefana 
Kirchmayera, Kraków, Pijarska l. 1.

I W1SK1DA R., Kraków,
Plac Maiyacki. 2672 7 30

Futra damskie duże, 'Miki, Popielice prawie 
nieużywane, Szale turecki* blondyny i t. p 
Pianino nowe doskonałe, meble doskonałej ro
boty komoda antyk lustro salonowe wielkie 
'o. piękne, lamp;- salonowe i do gazn różne 
piękne diobiazgi, portyery, dywany używane, 
przedmioty z bronzn, porcelany. Szafo kuchen
na kredensowa, rożne rzeczy do domowego j -  
żytku. Codziennie od 10 rano do ó po południu. 
Ulica Wielopole 4, lokalu 9, parter. 2713 4 6

„ N O W O Ś ć “

Przysmaki Lapszyriskie
jatiti „OM tynKi" (Mer Brno

Bardzo smaczna, pikantna przekąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy
stawie w Brzeżanach odznaczona sre
brnym dużym medalem. Paczka 1 kg. 

80 h.
Pasztet strasburski z gęsich wątró

bek, puszka funtowa 3 kor., z truflami 
4 korony.

Bulion, odznaczony liczuemi inedfda 
mi. z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i hygieniczny, ,po 10 
kor., 12 kor., 15 kor. i 20 kor. kilo.

Koce na konie z owczej wełny, wła 
snej roboty n ie  d o  z n i s z c z e n i a  

metrów obwodu. 13 kor. za parę
D w ó r

p. Brzeżany. 2828 i 10

Wysyłam natycnmiast 5-klg. koszyk pięirnyoh. 
smacznych jaDłek zimjwych opłatnie za zali- 
«zką 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K loco 
stacya kolej. Zaleszczyki. 2778 3 4

A . J iu s sb ra u ch  Z a le s z c z y k i .

Hliód pszczelny
podolski (patokay, kuracyjny-deserowy, 
prawdziwy, bez żadnych domieszek, z wła
snej pasieki, wysyła w biaszankach, po 
5 kg., do każdej poczty cpłatnie za 5 
koron 80 hal. R O G A L S K I , p o c z ta  

S ie m iK o w ce . 2689 5 e

KURSA
m  i  ATfiTTn

2785 > 12mzszy 1 wyzszy
cena: ca ły  kurs 3 0  k o r - o n ,  albo 

po 4  k o r o n y  m iesięcznie

ulica Szewska 7, I. piętro.

•  WyflawDictwo G M u n  i  W olffa w Warszawie

Henryk Siemiradzki.
A lbum  w form acie 4°,J-z  93 ilustracjam i w  tc-

!

kscie, 9 Leliogrnw urami. 2  kolorow anem i facsi- 
miliami szkiców  olejnych  i portrerem , z tekstem 

St. Lew andow skiego. W  ozdobnej oprawie.

Cena 3 0  koron. 274236
Skład główny w księgarni G Gebethnera i Spółki 

_  w Krakowie

Poszukuję du kupna
używanej wagi do ważenia bydła.
Zgłoszenia pisemne pod 2781 przyj- ,,, 

muje Admin. „N. Reformy". 2781 3 3 «*

M i ó d
tegoroczny, prawdziwy, za co się ręczy, wy
syła v  5-klgi'. puszkaoh za 6 kor. opłatui. za 
zaliczką J . hSenozer w Mikulińcach.

2730 6 10

Słynne brzytwy 
A rb en za O 1,

C U K IER N IA LEONARDA MALIKA GRODZKA 47 .

j o o o o o o o o o - C K i o o ą

W  celu ca łkow itego zapłace
nia (kon w ersy i) dotychczasow ej 

pożyczk i 7 0 0 0  złr.

POSZUKUJE
5 0 0 0  z ł r .  na zupełnie pe

wną h p otek ę . 
Zgłoszenia pod 2 7 2 7  p rzy j

muje A dm in istracji „N ow ej R e 
form y ̂  2 7 2 7 5 5

u
3 0 0 0 0 0 C > 0 0 0 0 € K ) 0

Kredyt pieniężny

w  jĘzyin pottim  i n i e i i e d i i

w każdej wysokości, dla osób każdego stanu, 
ł i  b1/,*/. rocznie ns sK ryp t d łu ż n y  K r e 
d y t  w e k s lo w y  dla oficerów, urzędników i 
kupców. Spłata w m a i oŁ , dowolnych ra - 
acn . P o ź y o z k l  k lp o te o z n e  konwersye na 

I. i II. miejsce na 3* ,° ',. — Zlecenia w ję- 
aykn niemieckim załatwia spiesznie i dyskre
tnie dat I ommercielle fedit-Bt reau. Handelsger. 
protoe. Firm: Budapest VIII., Rock Szda-dgas-

se Nr 17. 2627 8 12

w 2 miesiącach pud gwarancyą 
przygotowuję do •

Pozostały zapas „zjednoczonych fabryk
 koców" mam zlecenie sprzedać za po-
<» Iowę ceny. Polecam przeto nadzwyczaj 
i* dobre, ciężkie, trwałe, wpływom powie- 

• S trza nie ulegające 2o44 3 6

S a p c w i ó & z i .
Podpisany urzędnik, prowadzący metryki po- 

wiaci tneiryaa.nego Lofaru, podaje do wiado
mości, że
1) Szymon Schinag 1 wdowiec, izraelita, 

handlujący winem, zamieszaałj w Gorlicach 
(w iłaiicyi), arodzony w Gorlicach dnia 1 
lniego ’ 866, syn nieżyjącego już Mendla 
śchinagla i jego żony, obecnie wdowy, Sisli 
Schinagel, oraz

2) Salomea Róża Woli, stanu wolnego lzrae- 
litka, w domu zatrudnienie mająca, zamie
szkała w Klynszowie, urodzona w Zborowie 
dnia 8 sierpnia 1868. córka Sanla Wolfa 
i jego żony Salomei Szobel —

zamierzają ze sobą zawrzeć związek małżeński.
V\ żywa się przeto wszystkich tych, którzy by 

co do wymienionych narzeczonych wiedzieli o 
jakiejkolwiek przeszkodzie prawnej, lub o ta
kiej okoliczności, któraby nie dozwalała tego 
dobrowolnego związku, aby o tem podpisanemu 
król urzędnikowi, metryki prowadzącemu do
nieśli wprost, lub też za pośrednictwem prze
łożonego jednej z gmin, w których się ogłasza 
niniejsze zapowiedzi.

Zapowiedzi te mają być ogłoszone w urzę
dzie metrykalnym L .ia .n ,'w  urzędzie gmin
nym Klyuszów i w jednym z galicyjskiuh 
dzienników.

Lófaln. dnia 19 października 19u3 r. 
Wladyuław Szaikuiits m p 

zastępca urzędnika prowadzącego metryki

K i h i r d e t e s .
A I,ófalvai anyakonyvi keriilei alnlirotl anys- 

kiinywezeto helyettes kibirdeti, h „gy.
1) Schmag.il Simon, ki csal&di allapotara

nezye ozyegy, ós a kinek yaliasa izra*lit,a, 
allasa (foglalkczasa) borkareskedo, lakóhe- 
lye: Gorlice Gacsorszag, szuletćsi helye: 
Gorlice Galiczia, sznletósi ideje 1866. ćvi 
februar hó 1 rap ja s a ki nthai Schinagel
Mendei ćs n .je  zyegy Schinagel Sisel fia.

2) W oli Sah Rozsa, ki csalżdi allapotara
ntzye hajalon ós a Linek yall&sa izrae
lita, Łllasa (foglalkozasa) hśztartas. lakó- 
helyt Klyusai, sziiletesi helye Zboró, <szn- 
letfesi ideje: 1868 śyi augusztns hó 8 napja 
g a ki W olf Schol es neje Szobel Zóli, 
leAnya egymabsal hizassśgót szindekoznaa 
kotni.

Pelhiyatnak mindazok a kiknek a neyezett 
hazasulokra youatkozo yu. imely tóryćnyeo aka- 
dilyról yagy a szabaJ beleegyezćst kizaro ko- 
ralmćnyról tndomasuk van, R ezf alnlirott 
anyakónyyyezetónel (helyettesnel) kii^yetleniil, 
yagj a kPiig gesztesi hely kt.zs.ig' eloljarosaga 
(illetóleg anyakónywezetoje) atjkn jelentsekbc.

Ezt a kihirdetest a kóyetkezo helyken keli 
teljesiteni n. m. a helybeli anyakunyvhiyatal 
bo. kozsegi biroual Klyus.on es Galicziaban 
flirlapilag.

Kelt Lófalvan, 1903 eyi october hó 19 uapj&r 
SzavkulitB Laszló s. k., 

2824 any akóny yyezetó helyettes.

państwowej, kup ^ckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwój, buchał 
tery i). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon
dencji handl., kaligrafii, steno
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę
bnych w biurz° wzorowem dla 
Ćwiczeń pod kierunkiem egza
minowanego rut. rachmistrza.

Krakó%, 2490 7 o 
ul. Dietlowska 68, I I  piętro.

Dl* r'ań nauko

t ZIMOWE DERKI  NA KONIE
3  „  wybornej jako Swybornej 

ści, ciepłe, wło • 
siste i miękkie, gj 
grube, trwałe, z ® 

u . kolorowemi szla- p , 
taml, dające się 2

3 przeto użj'ć także jako koce do spania,
S a przytem bajecznie tanie. ’ena: gatu 

nek A 170— 130 cm. 4 K, gatunek I1 A  
<ł wybornej jakości 5 K, III najlepszy ga B 
ji, tunek C, derki dworskie podwójne, dw i- 9  
^•baiwne, 150— 200 cm , przykrywające k 
^ zatem całego konia, tylko 7 K 50 h. — 

Liczne ponowne zamówienia przez ma- 
g  sztalerzy, zarządy dóbr, cegielni, za- 
;J kładów itd. Nie ma tn żadnego ryzyka,

^  gdyż niestosowne przyjmuję napewrół.
Wysyła za zaliczką 9t. R u n d b a k m

W ie d e ń , 1K., B e r g g a s s e  3.

Of T .

99o
99&
c K

w KRAKOWIE. ? 
ul. Grodzka 1. 6.

POLECA NA OBECNĄ PORĘ a67i « i 0
Jk^ilson Be bo

POLECA NA OBECNĄ 1

Magazyn KONFEKCYT dziecięcej.

Jesienne kapelusze damskie i^ ---------------------------------------------------------

3  modele paryskie i wiedeńskie
jesienne i jedwabneBluzy

Nowości sezonowe do
brania sukien i kapeluszy %

polecają po cenach fabrycznych

ZIMLER & SPÓŁKA
Linia A — B. 2802 3 5

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

s*. n  s ł  1®  o  1  jm  o  £# o
jedyny w Krakowie.

posladajacy własną fabryk; trumien. — Wielki wybór trumien metalowyeh I z jrzewa.
Główny skład przy n i. św . T m  m  i« »  1. 4, tuż przy piacu Szczepańskim, teiefoa 

Nr. 331. — Filia przy ni Kopernika 1. 6.
Zakład urządza „ugrzeb.r od uajs-romniejszych do najwspanialszych ze znaną oisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Za i b j podejmu|e s i; przewozu I sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 57 0

oraz nowo otwarta Filia, Szpitelna 40. (vis a vis teatru) 
poleca Szan. Publiczności: cukry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, 
herbatmki, pierniki i t. p. Tort Mickiewiczowski, W ęgierski i inne w kilku

dziesięciu gatunkach. 2752 4 6
Nowość: Torciki krakowskie po 50 hal. z przeróżnemi nadziewaniami, 

codzień świeże. —  Zamówienia wykonuje jak najstaranniej.

XXXXXXXXXXXX><XXXXXXXXXX'<.^, ,11 <XXXyxXXX < X X X X X 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < >

Salecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

Woda Bilińska
w yrobu  n aszego, będącego p od  k on tro lą  K om isyi p rzem ysłow ej To

w a rzystw a  lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądua,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach skład dla L w o w a  w aptece
j .  W e w i o r s k i e g o .  R 2 ą C a  j Qhmurski w Krakowie,

2144 8 0 właściciele fabryki wód mineralnych.

'  ;X X X X X X X X X X X X X X X X a X X X X xX xjK 11 XAXXXXXXXXXXX>'JCXXXX?0<XXXXXXXX>!

z ostrzami 
składaneiai

2 , 3 , 4 , ł* i 6 
ostrzami

i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n io t k ó w
poleca W .  H A L S  K I ,

2140 handel żelaza, Kraków. 87 o

O soba, która dnia 29 października 
przyjechała wieczornym pocią
giem ze Swoszowic i zapytywała 
na dworcu kolejow ym posługacza 

o godzinę odjazdu pociągu do Jasła, 
zechce łaskawie podać adres pod Nr 
666 poste restante Kraków, celem u- 
możiiwienia nawio,zania k >respondencyi.

2816 3 3 V is h  v is .

Najbliższe ciągnienie losów tureckich dnia I gruania. Głowna wygrana
franków 600.000.

Wskutek przyjęcia zjednoczonego projektu będzie się wypłacać, począwszy 
od najbliższego i iągnienia. przy

1 o s a c h  t u r e c k i c h .
wszystkie większe wygrane w pełności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy
granych podwyższono na 60°/0, a więc na 240 frk. za los —  tak, że z tą 
kwotą los musi być wyciągnięty, jeżeli nie pnduie na niego większa wygrana. 

Los turecki daje rocznie 6- ciągnień, a. m.

I lutego 

I uzerwca 

I października

każdy raz 
1 główna wygrana frk. 6O0  OOO
1 wygrana . frk. 60’000
2 wygrane . . . trk. 2o-000
6 wygranych . frk. 6'000

12 „ . . frk. 3-000
28 „ . frk. 1-000

każdy raz |
1 główna wygrana frk. 300 000 , kwjetnja
1 wygrana . . . trk. 25 000
2 wygrane . . . frk.  1O‘0O{> , . .
6 wygranych . frk. 2'000

12 . . . frk. 1-250] . . .
28 „ . . frk. L-000 | 1 Brudnia

Polecani usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podług
dziennego kursu lub też 2691 i 10

1 los turecki na 32 raty miesięczne po 6 K,
5 losów tureckich na 3L/2 raty miesięcznej po 30  K.

Ilość rał ustanawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaj" 
się lą naprzód do wiadomości. Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po zło
żeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłaire pierwszej raty zaleca się prze
kazem pocztowym. Spłata dalszych rat następuje przez pocztową Kasę oszczę
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia* 
równocześnie z dokum* utem sprzedania losów po zapłaceniu pierwszej raty.

E D W A R D  U R 3 A N
Dom bankowy, Berno (Morawskie). W ielki Plac Nr 25 (dom własny).

Rzetelnych pośredników potrzebuj; wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya.
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PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PŁEĆ
nadaje jedynie aptekarza C). BALASSA7 angielskie 

M L E K O  O G Ó R K O W E .
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 

i Wiedniu nsnwa piegi, plamj wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 2600 8 10
Pena 2 korony Puder ogórkowy 1 kor. 20  hal. i 2 l.oron 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“ .
Jedyny skład wysyłkowy dla Oalicyi:

Apteka ZYGM. RUCKERA we L W O W IE  
w PRZEM YŚLU : Apt, F . B R E Y E R A . plac 

Bramie" L. 4.
na

;r
j M U l

Na l a M g ;  rozIaz Jego c. i 1. Apslolstigj Mości.
XXIII. c. k. Loterya państwowa

na wspólne w ojskowe cele dobroczynne.

Ta l o t e i » y a  w  a s l : o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 9 .323  
w y g ra n . g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 5I2.8C0 koron

GŁÓWNA W YG RAN A:

200.000
KORON G O TO W K Ą .

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 grudnia 1903 r.
l os kosztuje 4 korony. T W

Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 
Yordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, traiikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kupujących losy plany gry za daimo. 2825 i 10 

P rzesy łk a  losów  w oln a  od  op ła ty  p ocztow e j
Z c. k. Dyrekcyi dochodow loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

Najtańszy skład
zegarów i zegarków poieca-

IGNACY CYPRLS
Kralców, Floryańsha 4fi.

Bogato ilustrowane cenni
ki polskie, zawierające ze 
garki, narzędzia zegarmi 
strzowskie i instrumenty mn 
zyczne wysyła na żądanie 
darmo i opłatnie. 2703 5 10

Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych.

Wanny, natryski, kąpiele wodo-elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm, otyłość, niedokrewność, bóle ner
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa
sem węglowym (Nauheim).

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd ); stosowanie 
promieni Rontgena do leczenia chorób skór
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętn ic, kości i stawów 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 
•iał obcych w organizmie.

Arsonwalizauya (prądy o bardzo wielkiem na
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśniowych, w migrenie i w chorobach skór
nych. 1359 43 46

/>»■ M. Nartmcski,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359.

ATEMTTY
wyjednywa 1 lżyn.er 2427 88 O

M .  G e l b h a u s ,
pTzez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik ^at., 

W ie d e ń . VXX., B leber a rn g  7,
naprzeciw Cbs król. urzędu patentowego.

Ostrzeżenie!
o -

Publiczność poczuw ająca się do 
popierania przem ysłu rodzim ego —  
żąda w  sklepach kopert i papierów 
listow ych  w yrobu nowo założonej 
fabryki S. W . N i e m o j o w s k i e g o  
ze L w ow a, N iektórzy kupcy, zw ła 
szcza p row in cyon a lin , którzy z po
w odów  dla mnie niezrozum iałych, 
wzbraniają się utrzym yw ać na skła
dzie moje w yroby , pozam awiali a 
sw oich dostaw ców  papiery listowe 
z napisem : „W y rób  k ra jow y" i P u 
bliczności żądającej w yrobów  krajo
w ych  , sprzedają jako ta k ie , w pro
wadzając ją  w Lłąd, a w yrządzając 
przem ysłow i rodzim emu i mnie wiel
ką krzyw dę.

Oświadczam w i ę c , że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów  listow ych  pod firm ą: S. 
W . N  i e m o j o w  s k i , że w szystkie 
w yroby m oje zaopatrzone są w yże 
odbitym  znakiem  ochronnym ; w szel
k ie w ięc w yroby  papierowe bez po
w yższego znaku, a tylko z napisem 
„W y rób  k ra jo w y ", nie są w  kraiu 
w y ra b ian e , a c i , k tórzy  je jako 
w yroby  krajow e sprzedają , popeł
niają nadużycie , które Publiczność 
powinna napiętnować

G dyby pow yższe ogłoszenie nie 
położyło kresu dalszym nadużyciom - 
zm uszony będę ogłosić z imienia i 
nazwiska tych  kupców , k tórzy j e 
uprawia ją. sa «

S. W. Niemojowski,
pierwsza w kraju fabrjk a  

w yrobów  z papie™  •

Drukami Literackiej l przedtem j od firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska! w Krakowie, ul. Jagielloński* 10, DutUMtiwt L . K- Górniti.


